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Pierwsze miejsca na listach państwowych W  P E R S P E K T Y W I E  T Y G O D N I A

Marszałek Piłsudski stanął na 
pierwszem miejscu listy do Sejmu i na 
pierwszem miejscu listy do Senatu, 
znaczy to bardzo wiele. Znaczy między 
iniTemi, że jednakowo traktuje Sejm i 
Senat. Aie oto Marszałek mówił dużo 
ostrych rzeczy o posłach;- wyłączając 
ziesztą zawsze klub BB, z pod swoich 
zarzutów. Teraz, gdy stanął na czele 
list do parlamentu stwierdza, że 
nie zwalczał Sejmu jako insty­
tucji, lecz tylko wyrażał pogardę do 
tych paskudnych zespołow poselskich, 
których Rzeczpospolita, pomału dźwi­
gająca się z marazmu niewoli,do pierw 
szych Sejmów wysyłała.

Znaczy to także, że punkt ciężko­
ści coraz wyraźniej przenosi sie. na 
wybory i że wyborów tych E. B. nie 
pizegra. Na przegrane wybory Mar­
szałek nie dałby swego nazwiska. Wie, 
czem jest dla państwa, wie, że nazwi­
ska tego skompromitować nie pozwa­
la mu interes Polski. Nazwę czaro­
dzieja przyznawali dziennikarze inne­
mu poiitykowi. Komuż, jeśli nie Pił­
sudskiemu ona się należy. Gdy rozwią­
zano Sejm, centrolew triumfował. P a­
nowie w bufecie sejmowym pewni byli, 
że zgniotą „sanację". Zapytajcie ich 
teraz o to zdanie. Sprawdźcie jak się 
zmieniły ich nastroje. Dlaczego? —  
Tego dobrze nikt nie wie. Jakoś jakoś 
zaczaiowuje Marszałek naszą polską 
rzeczywistość. Z dnia na dzień wy­
borcze zwycięstwo B. B. staje się co­
raz realniejsze, coraz widoczniejsze. 
Zwycięstwo to zaczyna przybierać 
ruch lawiny biegnącej z gór. Rośnie z 
chwili na chwilę. —  Kto mógł wycza­
rować taką niesłychaną zmianę nastro­
jów? Drobniutkie, drugorzędne posu­
nięcia Marszałka, aresztowanie kilku­
dziesięciu ludzi, kilka ariykułów przez 
niego napisanych, —  a z tej epoki, w 
której dominowała przedewszystkiem 
nuda polityczna, weszliśmy w jakąś 
młodą, świeżą epokę, pełną pewności 
siebie, pełną przeczucia zbi.żającego 
się zwycięstwa.

Przeciwnie, nastroje w centrolewie 
z triumfujących bardziej stają się 
płaczliwe. Marsz. Daszyński zawsze 
ma inną intencję niz formę swego 
przemówienia. Dla każdej swej inten­
cji znajduje diametralnie jej przeciwną 
formę wypowiedzenia. Gdy chce coś 
zrobić ugodowego, wygłasza przemó­
wienie rewolucyjne. Teraz znów prze­
strzegał centrolew przed przy­
gotowywaniem się do zamachu stanu 
Co to znaczy? Dla nas jest to tylko 
odbiciem nastrojów rozpaczliwych, 
które w centrolewie zaczynają brać 
górę.

Obywatelowi polskiemu jest ciężko. 
Ale kierowany psychicznie przez Mar­
szałka Piłsudskiego obywatel ten so- 
lidnieje, jakkolwiek i na wszystkich 
agitatorów obiecujących mu, że droga 
walki z rządem położenie naprawia, 
zaczyna patrzeć jak na błaznów. Kie­
dyś ciężkie położenie ekonomiczne 
gniewało obywatela na rząa. Teraz 
gniewa go na opozycję. Zaczyna mu 
się wydawać, że czasy są zbyt po ­
ważne i ciężkie, aby można było so­
bie w nich pozwalać na błazenady 
opozycyjne. Takbym dzis określił sto­
sunek pamiętnego obywatela do opo­
zycji.

Rząd nie zwalcza endecji, prawicy, 
rząd zwalcza tylko centrolew—twier­
dzą lewicowcy. Zdaje się, że mają 
rację - formalnie przynajmniej. Lecz 
właśnie ta postawa rządu sprawia, że 
endecja sama siebie zwalcza. Bo oto 
endecja, bez żadnych kroków agre­
sywnych rządu przeciw sobie zwró­
co n y c h ,-c a łą  tern siłę wyładowuje na 
zachwyty, na miłość, na oświadczyny 
składane centrolew-owi. Czy widziano 
kiedy w jakich czasach przedwybor­
czych, aby się prasa jednego obozu 
tak zachwycała iimem obozem, jak 
dziś prasa endecka- zachwyca centro­

lewem? Aresztowano Chałupę-Kwa- 
pińskiego, polskiego Lenina od for­
nali,— organizatora strajków niszczy, 
cifclskich i prasa endecka i o Kwa- 
piiiskim zaczyna p*sać jak o Hallerze. 
Tego już naprawdę zawiele dla so ­
lidnego obywatela. Zaczyna i na 
endeków patrzeć jak na na ostatniett 
błaznów. Cat.

METROPOLITA SZEPTYCKI 
0 SABOTAŻU w MAł OPOLSCE

I W óW . P A T . —  „Gazeta Poranna** 
przynosi wywiad swego współpracow­
nika z metropolitą grecko-katolickim 
Szeptyckim. W  wywiadzie ks. metro­
polita oświadczył, że rozmawiał z mi­
nistrami Składkowskim i Beckiem oraz 
z posłem Sławkiem.

Podana w prasie treść jego rozmo­
wy z min. Składkowskim nie jest wier­
nie i dokładnie przedstawiona. Ks. me­
tropolita, o ile o niego chodzi, ze zro­
zumiałych powodów nikomu swej 
rozmowy z min. Składkowskim me po­
dawał, nie zaprzecza jednakże, że roz­
mowa dotyczyła sabotażu i stosowa­
nych przez władze represyj. Podane 
przez dzienniki powiedzenie ks. me­
tropolity, że kazał bić w dzwony, wzy­
wając ludność ukraińską do zaprzesta­
nia sabotażu, nie pochodzi od niego 
nawet w znaczeniu przenośnem. Nato­
miast na pytanie współpracownika 
„Gazety porannej**, czy ks. metropoli­
ta wyda do ludności ukraińskiej list 
pasterski w sprawne sabotażu, podał 
odpowiedz, że prawdopodobnie w tej 
sprawie ukaże się list zbiorowy bisku­
pów obrządku łacińskiego.

O ile chodzi o sabotaż, ks metro­
polita powiedział dosłownie: „Uważam 
bezprawia w większej części za dzie­
ło komunistów. Ktokolwiek się ich jed 
nak dopuszcza, potępiam je bez żad­
nych zastrzeżeń**. —  Na zapytanie, czy 
ks. metropolita uważa zamknięcie ukra 
ińskich zakładów naukowych za naj­
boleśniejszy cios, zadany społeczeń­
stwu ukraińskiemu, jak się to obecnie 
mówi, ks. metropolita odpowiedział, 
że jest to cios bardzo dotkliwy, ale w 
obecnych zarządzeniach rządu i w ich 
wykonaniu, są rzeczy przykrzejsze. 
Ponieważ w dziennikach łączono po­
dróż ks. metiopolity z protestem skie­
rowanym do zagranicy przeciwko Pol­
sce, ks. metropolita oświadczył sta­
nowczo, że o występie Panejki dowie­
dział się dopiero z dzienników pol­
skich już w Warszawie i że ani treści, 
ani sposobu wystąpienia Panejki nie 
zna.

W  ciągu rozmowy ze współpracow 
nikiem „Gazety Porannej" ks. metro­
polita zaznaczył, że byłby wdzięczny, 
gdyby p /asa  polska pomogła do złago 
dzenia zaognionych dziś stosunków 
polsko-ukraińskich.

O t w a r c f o  z a m k n i ę t y c h  
d o t y c h c z a s  b r a m

MIASTA WATYKAŃSKIEGO
.Według wiadomości z Rzymu, w 

najbliższym czasie, zgodnie z postano 
wieniami traktatów laterańskich, mają 
być otwarte niektóre z posrod zam­
kniętych obecnie bram Miasta W aty­
kańskiego. Wiadomość ta dotyczy z 
pośród zamkniętych Porta Fabbrica, 
której otwarcie skróciłoby znacznie 
drogę do miejsc pracy licznym praco­
wnikom Watykanu, mieszkającym w 
dzielnicy Fornaci. Bramę tę wzniósł w 
1410 roku Jan XXIII. Przewożono 
przez nią wówczas materjały budowla 
ne z położonych wpoblizu dotychczas 
nieistniejących cegielń do budowy ba­
zyliki św. Piotra i na pałace apostol­
skie literami AUF (ad usum fabricae . 
Porta Fabbrica jest zamknięta od cza­
sów Piusa IX

Prawdopodobnie udostępniona zo­
stanie również publiczności Porta Pe- 
rtufa, albo inaczej Porta V iridam , po 
łożona na wzgórzu ogrodów watykań­
skich. i ta brama po&hodzi z czasów 
Jana XXlj{. Leon X ozdobił ją herbami 
Medyceuszów, a Urban VIII polecił ją 
zamknąć, kierując się względami na 
bezpieczeństwo Watykanu.

Miasto Watykańskie posiada obec­
nie cztery wjazdy. Jeden przy Arco 
delle Cantpane pod zegarem bazyliki 
św. P ;otra, drugi przez historyczną bra 
ntę bronzową. trzeci przy watykańskim 
kościele parafjalnym św. Anny i czwar 
ty w bezpeśredmem sąsiedztwie nie­
mieckiego Carnposanto

WARSZAWA. PAT. Dnia 7 października upływa termin przewidziany 
w art. 7 ordynacji wyoorczej termin, w  którym winny być zgłoszone na 
ręce generalnego komisarza wyborczego państwowe listy kandydatów na 

posłów do Sejmu. W terminie tym zgłoszone zostały następujące listy z ich 
czołowymi kanayaatami:

1) Bezpartyjny Blok W spółpracy z kządem (nazwiska czołowych  
kandydatów podaliśmy już wczoraj).

2) P.P.S. Dawna Frakcj’a Rewolucyjna (Jaworski Rajmund, Malinow­
ski Marjan, Praussowa Zofja).

3) Jedność Robotniczo-Chłopska tBurzyński Stanisław, Łańcucki Sta­
nisław, Kalaga Ignacy).

4) Lista narodowa (nazwiska podane wczoraj).
5) Blok (ewicy socjalistycznej— Bund i N. S. P. (Frlich Hersz Wolf 

Kruk Józef, inż. Alter Wiktor.
fj) żydow ski Robotniczy Komitet Wyborczy Poalej-Sjon (Lew Icek 

Juda,, Buksbaum Antom, Holenderski Lew).
7) Związek Obrony Prawa i W olności Ludu —  stronnictwa Centrole­

wu (nazwiska podane wczoraj).
8) Białoruska robotmczo-wlościańska lista pod nazwą „Zmahanie" 

(Gawryluk Jozef, Dworczanin Ignacy, Grecki jan).
10) Białoruska Sieiańsko-Robotnicza Socjalistyczna Jeamst-Sielrob- 

Jednist (Putko Michajło, Buhaiw Aleksander, Hrycaj Dmitro).
11) Ukraińsko-Białoruski Wyborczy Blok (dr. Lewicki Dymitr, Cele- 

wicz Włodzimierz, Polijiw' Dmitro).
12) Niemiecki Blok W yborczy (Utta August, Jucay Georg, Senger 

Berndt).
13) Zjednoczona Lewica Chłopska Samopomoc (Gwiazdowicz Michał, 

Kowalski W ładysław, Wojtowicz Stanisiaw).
14) Blok Narodowy Żydowski w Małnpolsce (Thon Ozjasz, dr. Szmo- 

rak Em ii, dr. Rozmaryn Henryk).
15) Ruska Selanska Organizacja (Myśkow, Kopystyński Zacha rjasz, 

CetKynski M ichał).
16) Poiska Partja Socjalistyczna Lewica (Kubiak Leon, Chruściel W i­

ktor, Jamas Henryk)
17) blok Obrony Praw Narodowości żydowskiej w' Poisce (Grunbaum 

Icek Izaak, Farbstein Szyja, Hartglass Maksymiljan).
18) Ogólno-żydowski Narodowy Blok Gospodarczy do Sejmu i Sena­

tu (Soroczkin Zeiman, Suric Michał,Glecei Srul).
19) Katolicki Blok Ludowy (Ponikowski Antoni, dr. Tempka W łady­

sław, Chaciński Józef). *
«Ku) Stronnictwo Chłopskie (Pluta Andrzej, Tatarczuk Stefan, Haiko 

Antoni).
21) Monai chistyczna Organizacja W szechstanowa —  M. O. W. vBos- 

sowski F.anciszek, Sapieha Andrzej, dr. ćw iakowski Aleksy).
W rym samym terminie zgłoszone zostały następujące państwowe listy 

Kandydatów do Senatu z czołowymi kandydatami:
1) Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem ( M a r s z a ł e k  J ó z e f  

P i ł s u d s k i ,  Sławek Walery, Zaleski August, dr. Janta-Połczyński Leon, 
Raczkiewicz Władysław, Kieiak Stanisław, dr. Bobrowski Emil, Nowak Sta­
nisław, Ewert Ludwik Józef, Stecki Jan, dr. Loewenherz Henryk, dr. Barański 
Jeizy, Hłubicka Hanna, Mendelson Usztr, dr. Skoczylas).

2) P.P.S. Dawna Frakcja Rewolucyjna (Bobrowski Emil, Praussowa 
Zofja, Szpotański Tadeusz).

3) Jedność Robotniczo-Chłopska (Sypuła Konstanty, Hempel jan, Lip­
ska Franciszka).

4) Lista Narodowa (Głabióski Stanisław, Bartoszewicz Joachim, Sze- 
beko Józefa).

7) Związek Obrony Prawa i Wolność: Ludu —  stronnictwa Centrole­
wu (dr. Limanowski Bolesław, Woznicki jan, Waleror Andrzej, Osiecki Sta­
nisław, Antczak Antoni).

10) Ukraińska Selansko-Robotnicza Socjalistyczna Jednist (Sołoduch 
Atidrij, Chimczyn Mykoła, Buksowany O syp).

11) Ukraińsko-Białoruski Wyborczy Biok ,dr. Lewicki Dymitr, Kuzmo- 
wycz Włodzimierz, dr. Witwicki Stefan)

12) Niemiecki Blok Wyborczy (Hasbach Erwin, Zimmermann Anton, 
Foliak August).

14) Blok Narodowy Żydowski w M atopcsce (ar. Schreiber Dawid, dr. 
Feldbluni Szymon, Melcerowa Roża).

17) Blok Obrony Prawa Narodowości żydowskiej w Polsce (Koerner 
Mozes Eljasz, Brot Szmul, Dawiason Józef Hersz).

18) O gólno-żydowski Blok Gospodarczy do Seimu i Senatu (Szere- 
szewski Rafał, Feiner Josek, Biber Szloma).

m 19) Katolicki Blok Ludowy (Janczewski Stanisław, Sosmski Wojciech, 
Adelman Aleksander).

Oznaczenie złożonych list, zarówno do Sejmu iak i do Senatu, nume­
rami nie jest ostateczne. Nastąpi ono dopiero po posiedzeniu Komisji Wybor­
czej. Listy, uznane przez Państwową Komisję Wyborczą za ważne, ozna­
czone zostaną numerami według kolejności zgłoszeń

Kara sm e/ci w  Z f ó c o w w
LWÓW. (p at). „Gazeta Poranna** donosi ze Złoczowa: W swoim cza­

sie sąd skazał na karę śmierci przez powieszenie za zbrodnię skrytobój­
czego morderstwa, popełnionego na dwóch osobach, 25-letniego parobka 
Józefa Rasa. Pan Prezydent Rzeczypospolitej nie skorzystał z przysługu­
jącego mu prawa łaski, wobec czego w dniu 4 b. m. rano wykon .no 
wyrok.

Dalsze akty sabotażu w flałtplsce
LW oW . PAT. —  „Gazeta Poranna" donosi, że  uoiegłej nocy we wsi 

Petlikowce, powiatu Buczacz, spłonęły zabudowania 7-mit gospodarzy pol­
skich tej wsi. Strasy wynoszą 54 tys. zł. Jak stwierdzono, pożar powstał 
wskutek sabotażu w zabudowaniach jednego z gospodarzy, a następnie prze 
niósł się na sąsiednie budynki. Również ubiegłej nocy zbrodnicza ręka 
podpaliła budynki gospodarcze w Nowej Grobli koło Chodorowa, które 
wraz ze zb.oram* i maszynami rolniczemi spłonęły, Ogień oodtozono r ó w  
nocześnie z 4 stron.

N o w y  a t e k  N i e m i e c  n a  L i t w ą
BERLIN. (Pat)’. Biuro informacyjne Conti donosi), że urząd spraw za­

granicznych Rzeszy wystąpił do rządu litewskiego z^demajche z powodu 
niedotrzymania przez Litwę umowy, dotyczącej zapewnienia zupełnie swo­
body nadchodzących wyborów yv okręgu kłajpedzkim Niemieckie kola po­
lityczne podkreślają, że rząd litewski winien był w pewnej mierze zadość­
uczynić zobowiązaniom, przyjętym na* siebie w Genewie. Według biura 
Conti, niemieckie koła polityczne, jak również Sekretarjat Ligi Narodów , 
podejmą kroki, ażeby przypomnieć narodowi litewskiemu obowiązek wyko­
nywania przyjętych na siebie wobec Ligi zobo wiązań.

Sytuacja puShyczna w mern-
czoch. Na dzień 13-go października 
zapowiedziane jest otwarcie Reich­
stagu, od wyborów minęły już dwa z 
góią tygodnie, a sytuacja polityczna 
w Rzeszy nadal nie została wyklaro­
wana. Kanclerz Bruennmg rozpoczął 
dopiero przed kilku dniami rozmowy 
z przedstawicielami grup politycznych 
w celu zorjentowania się w możli­
wościach ODarcia rządu o większość 
w Reichstagu.

Rozmowy te nie są zakończone i 
jaki będzie rezultat, trudno powie­
dzieć, aczkolwiek możliwości parla­
mentarnego oparcia rządu nie jest 
wiele. Właściwie są dwie: albo wiel­
ka koalicja z socjaldemokratami i 
związana z tern rekonstrukcja gabine­
tu, albo centropraw z Hugenbergiem 
Hitlerem włącznie aż do centrum. Po- 
zatem istnieje możliwość rządu mniej­
szości, t. j. iządu który, lawirując od 
wypadku do wypadku, pozyskiwałby 
głosy tej czy innej grupy dla spraw 
ważniejszych i w ten sposóD trwałby 
na stanowisku. Jako ostateczność o 
ile żadna z tych możliwości nie zo­
stanie zrealizowana, pozostaje odw o­
łanie się do art. 48 konstytucji wej- 
marskiej czyli rządy dekretowe i no­
we wybory.

Rząd kanclerza Brnenninga, są­
dząc z zachowania się po wybojach, 
me myśli o oddaniu swych portfeli 
do dyspozycji. Wskazuje na to cho­
ciażby opracowanie programu sana­
cji finansowej. Program ten stwierdza, 
że rok 1930 zamknięty zostanie defi 
cytem w wysokości 750—900 mil. 
marek. Deficyt ten powstał wskutek 
wyasygnowania 3u0 mil. mk na po­
moc dla bezrobotnych, resztę zaś s ta­
nowią nieopłacone podatki wobec 
kryzysu gospodarczego. Program rzą­
dowy przewiduje pokrycie tej olbrzy­
miej sumy w roku 1931 w następu­
jący sposob; a) Przez zmniejszenie o 
20 proc. pensyj prezydenta, kanclerza, 
ministrów deputowanych oraz przez 
zredukowanie płac urzędników pań­
stwowych o 6 proc. Zmniejszenie to 
nastąpiłoby od dnia 1-go kwietnia 
1931 r. i obowiązywałoby przez trzy 
lata. W sumie dałoby to oszczędnoś­
ci na 120 mil. mk. b)Przez zreduko­
wanie o 100 mil. mk subwencyj pań­
stwowych dla oddzielnych krajów?, 
(Prusy, Bawarja, i t.p.). Pensje urzęd­
ników państwowych również ulegają 
obniżeniu o 6 pioc. c) Wydatki na 
pomoc bezrobotnym ograniczone b ę ­
dą do sumy 4 2 0  mil. bez względu na 
wzrost liczby bezrobotnych, d) Po po­
rozumieniu z ministerstwami budżety 
ministerjalne zostają zmniejszone o- 
krągło o 300 mil. mk.

W części dochodowej program 
przewiduje zwiększenie o 5 proc. po ­
datku dochodowego oraz akcyzy od 
tytomu, co da łącznie 160 mil. mk. 
Oprócz tego projektowane są bardzo 
szczegółowo uproszczenia i zmiany w 
systemie poaatkowynr. co w rezulta­
cie da znaczną sumę bo 500 mil. o- 
szczędności.

Tak wygląda w zarysie program 
rządu Bruenninga. Ogłoszenie go w 
przededniu otwarcia Reichstagu po 
wyborach świadczy, iż rząd kanclerza 
trezbyt wielką wagę przyw:ązuie do 
tego, czy uda się mu skleić większość 
i ma nadzieję utrzymać się nadal u 
władzy w wypadku, gdyby ceniro- 
Draw’ nie doszedł do skutku. W dzi­
siejszej sytuacji parlamentarnej Nie­
miec wszystko zależy od centrum. 
Jeżeli centrum katoFckie zgodzi się 
na współpracę z Hitlerem wówczas 
Niemcy otrzymają rząd oparty o 
znaczną większość. Podobno toczą 
się już starannie zakonspirowane ro­
kowania pom.ędzy Hitlerem a przy­
wódcami centrum.

— Dumping sowiecikS a Fran­
cja. Sowiecka polityka dumpingu, ja­
ko najnowszy manewr Moskwy w 
celu spotęgowania panującego po­

wszechnie kryzysu gospodarczego i 
przez to przygotowanie gruntu pod 
działalność wywrotową, spotyka się 
coraz częściej z stanowczem przeciw­
działaniem państw, utrzymujących nor­
malne stosunki handlowe z Bolsze- 
wją. O ile przedtem podnoszono sprze­
ciwy natury moialnej ze względu, że 
towary sowieckie są rezultatem nie­
wolniczej pracy chtopówr rosyjskich 
zapędzonych bagnetami do kołcho­
zów i szybów naftowych, o tyle te­
raz do oburzenia moralnego dochodzi 
jeszcze catKiem dobiorę wyczucie 
krzywd materjalnych, które są rezul­
tatem sowieckiego dumpingu.

Pierwszeństwo czynnej reakcji na 
sowiecką politykę aumDingu należy 
się Stanom Zjednoczonym, dalej po­
szła Belgja, Finlandja, Szwecja a osta­
tnio najsilniej Francja. O ile w Ame­
ryce, Belgji lub Szwecji reakcja ra nie 
jest ujęta w pewien system i dotyczy 
wypadków sporadycznych niedopu­
szczania ładunków sowieckich do por 
tów, o tyle Francja postanowiła sto­
sować do towarów wywożonych z Ro­
sji Sowieckiej licencje. Bez specjalne­
go zezwolenia ministrów przemysłu i 
handlu lub rolnictwa nie zostanie na­
dal importowana do Francji ani jedna 
tonna sowieckiej pszenicy ani jeden 
festmetr drzewa.

Minister handlu p. Flandin, p rz y -  
mując przedstawicieli prasy po wyda­
niu dekretu ograniczającego wwóz to­
warów sowieckich, podkreślił, ze de­
kret ten nie oznacza bynajmniej woi- 
ny gospodarczej, ale jest naturalnym 
środkiem obrony przed dezorganiza­
cją rynku francuskiego Stosunki han­
dlowe francusko-sowieckie wyraźnie 
wykazują nadużywanie równowagi 
handlowej; oto bowiem w ciągu pier­
wszego półrocza 1930 import sowie­
cki do Francji wynosił 441.022.000 fr. 
eksport francuski zaś osiągnął cyfrę 
zaledwie 119.627.000 fr. Deficyt za­
tem na korzyść Sowietów przekracza 
300 mil. fr. Stan taki jest niemożliwy, 
tembardziej że, według ośw.adczenia 
p. Fiandina, Sowiety, czyniąc zakupv 
zagranicą, płacą frankami, otrzymane- 
mi przy sprzedaży swych towarów 
we Francji. Kontrola handlu nikogo 
nie może dziwić w Moskwie, ponie­
waż ona sama odclawna ją stosuje w 
postaci Wniesztorgu.

Stanowisku Francji można tylko 
przyklasnąć. Jedynym bowiem racjo­
nalnym środkiem obrony przeciwko 

-akcji sowieckiej jest stosowanie me­
tod bolszewickich w stosunku dc Mo­
skwy. Przykład Francji niewątplic. e 
pociągnie za sobą mne mniejsze pań 
stwa, które dotychczas, aczkolwiek bar­
dzo boleśnie odczuwały skutki sowie­
ckiego dumpingu, nie mogły się zde­
cydować na radykalne środki obrony.

Sz.

K S I Ą Ż Ę  J A P O Ń S K I  
TAKAhATSU w WARSZAWIE

WARSZAWA. PAT. —  W  dniu b. m 
w godzinach popołudniow ych Jego Cesar 
ska W ysokość Książę T akam atsu  złożył uro­
czyście wieniec na grobie N ieznanego Żoł­
nierza. U  oczekiwaniu na przyjazd jeg o  Ce­
sarskiej W ysokości przybyli na pla<- Mar­
szalka Piłsudskiego szef sztabu głów nego 
gen. Piskocr, zastępca dow ódcy O.K. gen. 
Jarnuszkiew icz, kom endant m iasta ptk W ie- 
niaw a-D ługoszew ski, szef protokuiu dyplo­
m atycznego Romer, kom isarz rząau  na m. 
st. W arszaw ę, zastępca dyrektora protokuiu 
dyplom atycznego Rajnold Przeździecki. Przy 
wejściu ao  sztabu głów nego ustawili się 
oficerowie sztabu głów nego z pfk Zam pr- 
skim i pptk Pełczyńskim na czele, naprzeciw  
zaś stanęła kom pania honorow a 36 p. p. ze 
sztandarem  i orkiestrą. Chodniki na vis-a-vis 
pom nika księcia Poniatow skiego zaległa licz­
na publiczność. O. godz. 12.45 przybył na 
plac M arszałka Piłsudskiego Jego Cesarska 
W ysokość książę T akam atsu  w  m undurze 
oficera m arynarki w  tow arzystw ie posła ja­
pońskiego. attache w ojskow ego i przydzielo­
nego uo osoby Jego Cesarskiej W ysokości 
kot. Sośnickiego, pow itany hymnem japoń­
skim. Jego C esarska W ysokość odebraw szy 
raport od oficera, p row adzącego k o n p an ję  
honorow ą, oraz przeszedłszy przed jei fron­
tem , udał się na grób Nieznanego Żołnie­
rza, gdzie złożył pięKny wieniec z żyw ego 
kwiecia. V/ tym momencie orkiestra odegra­
ła hvrun narodow ; polski Po tej uroczysto­
ści książę w pisał się do Księg. pam iątko­
w ej, poczem udat się do sw ych apartam en­
tów .



S Ł O W O

E C H A  K R A J O WE
BAkANOWICZE

—  10-cio lecie 9 D A k u i pośw ięcenie 
pomnika ś. p. ppuik. Buoła. ju ż  o godz. 
16-tei w  dniu 27 w rześnia r. b. Buranow i- 
cze zaczęły przybierać szatę św iąteczną, 
gm achy państw ow e, aom y pryw atne de­
korują chorągw iam i państw ow em i, iluminu­
ją, na rogu ulicy M ickiewicza i Szosow ej 
w ystaw iono bram ę, to  m iasto szykuje się do 
godnego przyjęcia, przyjeżdżającego Ks. 
biskupa Bandurskiego, który przyjeżdża na 
uroczystość 9 DAK-u z okazji jego dzie- 
sięeicitcia i pośw ięcenia pomnik; ppulk.

Po dłuższych debatach  na wniosek rad­
nego nego Gląbika, uchw alono umowę zer­
w ać i ogłosić now e przetargi, pozostaw iając 
Noblowi pierw szeństw o objęcia.

'A' sprawie rynku, na wniosek radnego 
Gląbika, uchw alono, aby kom isja, w ybrana 
na poprzedniem  posiedzeniu Rady zasięgnęła 
opinji praw ników  i przedłożyła konkretny 
wniosek w ciągu 20 dni, przyczem  R;,da 
m iejska je s t zdecydow ana plac rynku w y­
właszczyć.

W  spraw ie p 'anów  elektrow ni uchw alono 
zwrócił się do firmy Ruston, aby nadesła­
ła ofertę na budow ę elektrow ni.

NIECO i  STYLACH W ARCHITEKTURZE

Pośw ięcenie pom nika ś. p. Buula

Btiola — pierw szego dow ódcy 9 DAK-u, 
który zginął śm iercią bohaterską w obronie 
Oj; zyzny.

Św ięto 10-lecia 9 DAK-u obchodzono na­
der uroczyście i rozpoczęto w dniu 27

pubłi.zności, gdzie spotkano Ks. biskupa Ban 
dursldego, powitalne przem ówienie w imie­
niu Komitetu Regjonalnego wygłosił p. re­
jen t Danowski, aoczem uczemce wręczyły 
Kr biskupowi wiązanki kw iatów .

W  dr.iu 28 w rześnia uroczystości rozpo­
częły sic o godz 9 przez złożenie w ieńca na 
grobie N ieznanego Żołnierza, wieniec 
żył Ks. biskup Bandurski.

Na plac, gdzie ma odbyć się pierw ­
sza część uroczystości, z jez .iża;ą się w ładze 
delegacja w ęgierska, gen. T rojanow ski, de­
legacje różnych zw iązków  i stow arzyszeń, 
ze sztandaram i, oraz nieprzelicone tłumy 
społeczeństw a.

O godz. 10 min. 40 Ks. biskup B andur­
ski odpraw ił mszę połow ą i w ygłosił pa- 
t.jc tyczne  kazanie.

przt dublow ały 78 p. p., 26 pułk. ułanów, de­
legacje różnych form acyj i 9 DAK

Po defiladzie, której przyglądała się wę­
gierska delegacja, odbyło się śniadanie, po­
czerni pokaz baterji i dyonu oraz ćw icze­
nia ! DAK-u, w ykazując spraw ność bojow ą 
tegoż.

O gedz. 13 min 30 odbyło się pośw ię­
ceni) sali honorow ej w  kasynie oficerskiem rą frz  ich religji. 
dok >n m e przez Ks. biskupa B andurskiego, 
okolicznościowe przem ów ienie w ygłosił Ks. 
biskuo Bandurski i ppułk. Szałewicz.

O godz. 14 min 30 najw ażniejsza część 
uroczystości, poświęcenie pomniKa boha­
terskiem u ppułk Buolowi

Około pom nika zebrały się w ładze cy­
wilne na czele z p. w ojew odą Beczkowiczem 
i w ojskow e —  gen. Trojanow skim  i dele­
gacja  w ęgierska.

Ks. biskup Bandurski dokonał pośw ięce­
nia pom nika a generał T rojanow ski doko­
nał odsłonięcia, w ygłaszając okolicznościo­
we prze.m ówienie. Muzyka gra m arsza 
w ęgierskiego i polskiego.

Oczom zebranych przedstaw ił się pom ­
nik ś. p. ppuł.k. Buola.

N astępnie przem awiali p. w ojew oda Be­
czko wicz, gen. Skotnicki, DDUłk. Szałewicz,
starosta  Przepalkow ski, puik. Dunin - W ol- i >•> mebli, 
sk, i przedstaw icie! w ęgierskiej delegacji.

Po przem ów ieniach złożono wieńce w 
następującej kolejności- delegacja w ig ie r­
ska, 9 DAK, p. w ojew oda Beczkowicz, 
przedstaw iciele artylerji konnej, i p. staro­
sta Przepafkowski.

p o odsłonięciu pomnika odbył się obiad 
żołnierski, na k tóryrr w ypito zdrow ie n  Pre­
zydenta M arszałka Piłsudskiego, armji 
i narodu w ęgierskiego i moc innych.

Na zakończenie uroczystości o godzinie 
22-ej odbyt się hal w  kasynie oficerskiem 
9 DAK-u.

W dniu 29 w rześnia Ks. Biskup B andur­
ski odpraw ił mszę św iętą w kościele gar­
nizonow ym , delegacja w ęgierska złożyła 
w ieniec na grobie N ieznanego Żołnierza.

NOWY MJADZfOŁ

—  W iec protestacyjny. Dnia 28 w rześni i 
I‘*30 roku o d h /ł się w Nowym -M iadziole r a  
rynku pod o t.va item  niebem wiec p ro testa-

O godz 12-tefK s. biskup Bandurski dokonał .cWf '*> ^ a m z o w ą w  z in icjatyw y zw iątka  
pośw ięcenia stacji opiel nad m atką i dzie- Mizeleckit-eo w  Miad/role.
ckiem. S. O.

—  Posiedzenie Rady Miejskiej, W dniu 
30 w rześnia r. b. odbv‘ > się kolejne posie­
dzenie Rac y M iejskiej Przew odniczył w ice­
burm istrz W inników.

Po przyjęciu porządku dziennego i pro- 
Tokułu z ooprzedniego posiedzenia w ce~ 
burm istrz p. W irników  odczytał pism o bur­
mistrza M ackiewicza o rez"gnacji jego ze 
stanow iska.

Po odczytaniu rezygnacji radny  Izygzon 
proponuje nie przyjąć rezygnacji do ,m d o -  
mości, wice - burm .strz W inników ośw iad­
cza, iż decyzja burm istrza jest ostateczną 
w ów czas radny Izygzon proponuje w ynieść 
podziękowanie burm istrzow i M ackiewiczowi 
za gorliw ą i sum ienną pracę dla dobra 
m iasta

N astępny punk t w  spraw ie stacji benzy­
nowej Nobla rozpętał burzę i dłuższe de­
baty, sp raw a ta  w ałkuje się od dłuższego cza 
su ma sw e źródło jeszcze za urzędow anie 
poprzedniej Rady i 
w łedy niekorzystną

W iec poprzedzony zorta* zgrom adzeniem  
się dość licznej publiczności na nabożeń­
stw ie w kościele karm m itanskun w St.- 
Miadziole — po nabożeństw ie zgrom adzeni 
.rzybyli do N ow ego Miadzioła i tu o godz. 

2 po południu przeor klasztoru ) lr°neu iz  
w głosił patrjo ivczne, bardzo pndniosie prze 
mówienie rozpoczenając słow am i „Nie rzu- 
i im ziemi skad nasz ód. N i- dam y po- 
g rześć mowy. Polski my naród polski lud. 
Królewski sz, zup p iastow ’ Nie dam y by 
ra s  zniemczył w róg T ak  nam dopom óż 
B óg".

W  daiszem j rzem ówieniu została w ygło­
szona rezo lucji treści następującej: „Z ebra­
ni na wiecu w Miadziole protestu jem y uro­
czyście przeciw  zakupom niemieckim na ca­
łość granic zachodnich Rzeczypospolitej Pol 
skiej. i ośw iadczam y, że z a w s z : gotow i je ­
steśm y broni granic i niepodległości „do 
krwi ostatniej kropli z żvt".

Przem ów ienie zostało zakończone okrzy-

O ?  r j d w i  p u b l i c z n a
L O N JY H , (P a t ) .  K a*a««rofa s te ro w c a  R 101 w y w o ła ła  w  c a łe j  A n g lji n ie ­

s ły c h a n e  p rz y g n ę b ie n i- , ,  W sr i.d  fa c h o w y c h  k ó ł  p rz e w a ż a  p o g lą d ,  ż e  k a t a s t r o ­
fa  w y w o ła n a  z '  s ł a ła  n ie d o s ta te c z n ą  o s t ro ż n o ś c ią  p rz y  p o ń j- jr lu  lo tu . F a k f  o J e r -  
w a n ie  s ię  s k r z y d ła  w  1 ilk a  g o d z in  p o  w y s ta .  to w  aniu  d o w o d z i ,  ż e  k o n tr o la  
s te rów ," prz«jc w y s ta r to w a n ie m  n ia  b y ł?  b a rd z o  ś c is ła .

U je m n ie  k o m e n to w z .n y  j e s t  fa .i t ,  ze  b ry ty js k ie  m in is te r s tw o  lo tn ic tw a  
n ie  p o w ia d o m i ło  f r a n c u s k ic h  w ła d z  lo tn ic z y c h  o  d o k ła d n e j  t r a s ie  lo tu , p o d a ­
ją c  je d y n ie  t r z y  e w e n tu a ln ie  m o ż liw e  t r a s y ,  w s k u te k  c z e g o  t r a s a  s t s r o w c a  n ie  
b y Ja  n a le ż y c ie  o ś w ie t lo n a ,  co  s p o w o d o w a ło  k a ta s i r o f a ln e  w y n ik i.

S tr o n a  p o li ty c z n a  k a ta s t r o f y  z w ią z a n a  j e s t  z  o s o b ą  m in is tr a  lo tn ic tw a  
lo rd a  T h o m s o n a , k tó r y  p o n ió s ł  ś m ie rć .

T h o m s o n  o d g r y w a ł  w  rz ą d z ie  L a b o u r  P a r ty  w y b itn ą  ro ią  w y c ią g a ją c  d a ­
le k a  pi za  r a m y  rw & go  a a o li ty c z n e g o  r e s o r tu .

W ir ó d  w p ły w o w y c h  k ó ł  p o l i ty c z n y c n  u w a ż a n o  n a w e t  T h o m so n a  z a  n a j ­
p o w a ż n ie js z e g o  k ż rc iiy d a ta  n a  s t a n o w is k o  w ic e k ró la  in d y j p o  u s r ą p ie n .u  irv i-  
n a , StJół j g o  k a d e s ic ja  k o ń c z y  s ię  n a  w io s n ę .  T a k  k a ta s t r o f a ln ie  p r z e r w a n y  soi 
d o  In d y j m ia ł b y ć  d la  lo rd a  Th o m s o n a  p ie rw s z y m  r e k o n e s a n s e m  o dćileko  
id ą c y c h  s k u U s t l .  p o l i ty c z n y c h .

Ekspertyza szczątków sterowca
BEAUVAIS (Pal). Eksperci angielscy rozpoczęli dziś badania w celu 

stwierdzenia dokładnych przyczyn kalastiofy. Zbadane zostały już m. in. 
ster oraz system transmisji.

Ze swej strony żandarmerja kontynuowała przeszukiwanie szczątków 
sterowca, przyczem znaleziono wielki chronometr^ którego wskazówki za­
trzymały się na godz 2 m. 10. O godz. 12,30 po dłuższych i uciążliwych 
pracach rozpoznawczych zdołano ustalić tożsamość trzech ofiar na ogól­
ną liczbę 20-tu. nazwiska ich zostaną zakomunikowane prasie dopiero po 
zawiadomieniu rodzin ofiar.

Dziś popołudniu 57 trumien z zwłokami ofiar przewieziono do ratu­
sza w Beauvais. Uroczysty pogrzeb ofiar katastrofy odbedzie się jutro ra­
no w obecności francuskiego ministra lotnictwa Laurent Eynaca. Z Beau- 
vais zwłoki zostaną przewiezione specjalnym pociągiem db Calais.

XXVI. Renesans wioski, ogarniający cało­
kształt życia artystycznego  epoki, w ypow ie­
dział się nietylko w architekturze, ale w 
rów nej mierze w  m alarstw ie, rzeźbie, sztu­
ce stosow anej, literaturze i muzyce. To

czności czerpać m otyw y z architektury  mo­
num entalnej, tak, jak  to  stosow ano w  b u ­
dow lach, skutkiem czego meble zatracają  
tern bardziej swój w łaściwy kształt użytko­
wy, a zam ieniają się do pew nego stopnia w

C!, co zglnęSi
Następnie R. M. uchwaliła pobierać 

zw rot kosztów  w sumie 5 zt. za oględziny 
sanitarne zakładów przem ysłow ych, usta 
lita opłaty po 30 groszy za korzystanie z 
basenów  łaźni miejskiej, poczem R. M. za-

w rześnia capstrzykiem  orkiestr w ojskow ych tw ierdziła uchw ały m agistratu  i wreszcie 
strażackiej i kolejowej. poleciła m agistratow i przejść na opalanie

O g o d \  24-tej około bram y tryum falnej torfem  w iażni miejskiej, gdyż, jak wyja- 
ztlmaly się w łaaze, organizacje społeczne, śmty próby, torf w  zupełności nadaje się do 
szkoiy, stra ć z orkiestrą, strzelcy i tiumy opalania i jes t daleko tańszy.

W w olnych w nioskach zalecono m agistra 
tow! uporządkow ać niektóre ulice, poczem 
radny W orobjow ski interpelow ał spraw ę 
budow ę kiosków, w ice - burm istrz w yja­
śnił, iż plany są już gotow e i po aprobacie 
ch do budow y będzie przystąpiono.

Po w yczerpaniu porządku dziennego 
zio- przew odniczący zam knął posiedzenie o goc z 

24 min. 30. S. G.

WIEŚ BARAŃCE ęPOW. WILEJSKI
—  P raca  szkoły W ieś Barańce, w ch o ­

dząca w sldad t' re to rj;■ 1 ny gminę Kotowic- 
k e j ,  jes t w sią dość dużą, bo liczącą p rze ­
szło 100 gospodarstw  Ludność wsi —  to 
B atorusiin, w yznania praw osław nego tak. 

N astępnie przed w ładzam i w ojskow em i j 'k  i całej gmmy Kolowickiej (do niedaw na
\\  ilejskiej), k tć ie  zostało narzucone prze­
mocą przez okrutnego zaborcę —  moskala 
co m egą św iadi zyc w ym ow ne nadzw yczaj 
jpjsyklady O to, jak się dowu-dziaiem, wielu 
ze starych  w yznaw ców  praw iosław ja odrnn- 
w a p ac itize  , o polsku od sam ego zarania 
sw ego ży iia  i 'eden ie  znak krzvza czen iw y  
iraem a palcami jest w yrazicielem nazew -

V/e w si B arańce od lat kilko istnieje 
szkoła pow szechna o dw u siłach nauczecm l 
shich. P racę w szkole ^ej prow adzi się jako 
tako, ale poza szkutą żadnej działalności p. 
p pedagodzy rie  raczą dotychczas ąLneiiK. 
\V y ;h ,’w aw cy m lodzuży  n h iy lk j  m łodszy , 
li i z i s ta  szej, pow inni pomyśleć, co dotyen- 
c /a s  zdziałali nnzew nątrz d rew m anyih  „m u­
rów  szkolnyCiT"'?  Ani odczytu, ani akade- 
rr ji, ani naw et jakiej! ądż tow arzyskiej za­
bawy' p. kierownik nie raczy  zorganizow ać. 
Siedzi on jak  gdyby odcięty' od św iata  i lu 
dz:, siedzi i nie chce uczynić dla dobra tych, 
k ierzy  go utrzym ują (płacą przecież p o d a t­
ki) W idocznie szanow ny pedagog  boi ae, 
aby sw ą wiedzę nie przelać do duszy i um y­
sł. tego ciem nego chłop; białoruskiego, pi­
jącego spiry tus skażony' i t. zw. ,,o r\o n “ —  
przetw ór z laku, używ anego do politurow a-

LONDYN. Oliara katastrofy Lord Thomson już przed w ojną znany był ze swych 
zdolności językowych: w ładał doskonale 12 językami. Przed w ojną był kom endantem  bry­
gady w egipcie L Palestynie, po wojnie w ystąpił z wojska, w szedł do Labour Party, gdzie 
uchodził za rzeczoznawcę w sprawach rozbrojenia.

O statnie słowa Lorda Thomsona przed odlotem brzmiały:
— Obiecałem prezydentow i m inistrów, że najpóźniej 20 października powrócę ze 

sterowcem z powrotem do Londynu.
Jego zdolnym pomocnikiem był szef angielskiego lotnictw a cywilnego 50-letni se­

kretarz stanu Sir Sefton Brancker, znaleziony w zgliszczach z monoklem w oku- Jako ofi­
cer artylerji odznaczył się Branctcer w wojnie burskiej. Od 1910 r. był oficerem lotnictwa.

K onstruktor s terow ca  płk. Richmond i najbardziej d o św ia d c z o n y  angielsKi kapitan  
s ta tk ów  p o w ie tr z n y c h  mjr. Scott, zg inęl i  ró w n ież  w katastrofie.

Scott w 1919 r. o wiele mniejszym sterowcem dw ukrotnie przeleciał Atlantyk,
W śród ofiar katastrofy znajdują się dalej szef eskadry Palstrat, należący do lotni­

czych wojsk australijskich i szef eskadry 0 ‘Neill, zastępca sekretarza stanu dla Indji, ko­
m endant Colmore, dowódca eskadry Roppe, inspektor Btishill, major Bishop, inspektor 
lotnictwa i atrache Buck, obaj z m inisterstw a lotnictwa.

Nie 4? a 46 osób zg in a ło
BEAUVA1S. PAT. Jak ustalono ostatecznie, poniosło- śmierć prz\ katastrofie ste­

rowca ogółem 46 osób. Liczba 47 ofiar podana była omyłkowo. Omyika powstała stąd, że 
zw ęglone szczątki jednej z ofiar katastrofy zostah  złożone w dwóch trumnach.

32 s a m o l o t y  o d le c ia ły  do B e a u v a i$
LE BODRGET. PAT. 32 sam oloty odleciały stąd do Beuvais. gdzie wezmą udział 

w ceremonji oddania ostatniej posługi ofiarom katastrofy sterowca „R 101“.

P o m tr ik  o f i a r  k a t a s t r o f y
LONDYN. (Pat). Jak  donosi komunikat ministerstwa lotnictwa, ' do 

rodzin ofiar katastrofy sterowca wystosowane zostało pismo proponujące, 
wobec niemożności rozpoznania większości zwłok, pochowanie wszystkich 
ofiar katastrofy razem, tak aby na miejscu ich wiecznego spoczynku mógł 
stanąć pomnik. Wspólna mogiła byłaby wzniesiona w Cardington Iud  oko­
licy Pogrzeb ofiar katastiofy odbędzie się na koszt państwa. Nabożeń­
stwo żałobne odprawione zostanie 10 b. in . w katedrze św . Pawła w Lon­
dynie.

sam o radykalne „przew artościow anie w szel- m injatury budynków  i operują, tak sam o
jak tam te, kolumnami, arkadam i, belkow a- 
niami i gzym sam i, t. j wogóle m otywam i, 
nw m ającem i uzasadnienia w technice sto­
larskiej. Jest to początek tego  zasadniczego 
kierunku, który, jaK Widzieliśmy, trw a  z 
najróżm ejszem i odmianami, az do naszych 
czasów

Pod względem  formalno - technicznym 
w prow adza renesans bardzo w ażną inow a- 
Cję: system  ram ow y, zazw yczaj p rosto­
kątny, z wypełnieniem plycinami, w  przeci­
w ieństw ie do średniow iecza, które stale u- 
żyw a na tnehlfe' m asyw nych, je jtio iitych  dę- 
sek. Już ta jedna cecha odróżnia w ybitnie 
meble renesansow e od Aawiiiejs/ycn. K rr- 
wędzie ram byty zazw yczaj bogato  profi­
low ane okrojam i klasycznem i, a pola pły 
cin pokryw ane ornam entacją liściastą i gro­
teskow ą o form ach w ypukłych. N atom iast 
typy mebli pozostały naogół te sam e, co w 
średniow ieczu, o zmienionych tylko odpo- 
w iedn.0 kształtach i ozdobach; skrzynia śred 
ninw ieczna, pełniąca funkcje szafy i ław y 
jednocześnie, p rzetrw ała przez caiy rene­
sans; łoże pod baldachim em  przetrw ało  
jeszcze diużej, bo aż do końca XVIII w.

Całkow itych w nętrz mieszkalnych z 
epoki renesansu bez zmian późniejszych prze 
chowało się bardzo niew iele; jednym  z naj- 

charakterystyczniejszych przykładów  jesi 
przedstaw iona na ilustracji sypialnia w  pa­

łacu D avanzati we Florencji.
prof. J. Kłos

kich w artości", jakiego dokonał renesans w 
zakresie architektury, w stosunku du śred­
niowiecza, miato miejsce również w dzie­
dzinie dekoracji w nęirz i sp rzętarstw a. Ro­
zlegle, w ysokie w nętrza pałaców renesan­
sow ych, zam knięte pła-ildm plafonem lub 
sklepieniem beczkow em , zalane św iatłem , 
ptynącem  z wielkich okien, w ym agały in ­
nych deklaracyj niż s k u lo n e  korni a -. /  śred 
niowieczne o m ałych okienkach z drobnem i 
szybkam i w ołów optaw nem i. Sprzęty w 
średniow ieczu miały charak ter w yłącznie 
użytkow y, a więc kształt podyktow any 
tylko w ym aganiam i celowości, i były conaj- 
mniej zdobione na sw ej pow ierzchni orna­
m entam i wcinanem i techniką snycerską. Na­
tom iast renesans dąży do nadania każde­
mu sprzętow i formy artystycznej, podpo­
rządkow ując użytkow ość w ym aganiom  este­
tycznym  formy. M eblarstw o, które aż do 
końca średniow iecza było tylko rzemiosłem 
cechow em , staje się teraz sztuką, której 
nie w stydzą się najw ięksi naw et artyści; 
tak n. p. Michał Anioi projektuje szafy do 
książek i ław y w Bibljotece Laurentiana we 
Florencji.

Zasadnicza tendencja renesansu: w skrze­
szenie sztuki sL irp '- r /y a i s ro j, ra ; ••;4vła w 
m eblarsiw ie na nieprzezw yciężoną trudność: 
brak praw ie zupełny w zorów  daw nych me­
bli, z w yjątkiem , oczywiście, skąpych przy­
kładów  w reprodukcjach rta płaskorzeź­
bach i freskach. T rzeba było więc z konie-

K c n a o ie itc je  P o ls k i
LONDYN. (Pat). Ambasador Skirmunt złożył wczoraj 

Polski z powodu katastrofy sterowca „R 101“ w Beauvais.
kondolencje

Czyżby nie pora w arugim  dziesiątku lat 
ćw podległości ocknąć się i spojrzeć poz? 
su b ie  coście panow ie w ychow aw cy uczy­
nili, aby polepszyć dolę eospodarza-B ialoru- 
fcina, glosującego w czasie w yborów  do 
Sejmu na listę kom .mistyczną Nr. 13, iub 
u rn  w ażm ona f kcv:uą 47-kę 

Któż K m u w inien?
Inspektor szkolny raczy zain teresow ać się 

E arańcam i i ich kaptanem  ośw iaty., (j.i.t.)

Pogłoska o zamachu na Briaoda
PARYŻ, (Pat), W ciągu popołudnia obiegła pogłoska, że 

Bricnd padł jakoby ofiarą zasnachu. Pogłoska ta jest całkowicie 
bezpodstawna. Br.and nie opuszcza mieszkania, naskutek lekkie­
go przeziębienia, jakiego nabawił się w Genewie.

kit m „N aijaśnii jsza R zeczpospolita Polska, 
m agistratu , zaw arto  Niech żyje! 
umowę dla m iasta, Zebrani w yrażając sw e patrje tyczne  j

gdyż Nobel, posiadając stację benzynow ą, yeh o k ie  uczucia podchwycili o k ity k  c ra r  
opłaca m igistratow i śm ieszna tenutę dzier- odśpiew ano w sk-p ien iu  „ro tę" Marji Ko- 
żaw na 200 zł. kied) dziś proponują tenutę  nopnicinej.
dzierżaw ną parę tysięcy złotych. Po pow yższem , wiec rozw iązano

PÓŁ M1LJ0NA ZA KWIAT
Że m ogą się znaleźć ludzie, którzy  pod 
w pływ em  nam iętności do zrobienia rzeczy 
rzadkich gotow i są płacić sum y ogrom ne 
naw et za kw iat szybko w iędniący tego  dowo 
dem je s t pew ien angielski zbieracz storczy­
ków, który zapłacił niedaw no w Londynie 
fantastyczną sum ę 12,000 funtów  szterlin- 
gow , t. j. około pół miljona złotych za je­
dyny w spaniały egzem plarz św ieżo odkry­
tej odm iany storczyka.

W arto  z tego  pow odu przypom nieć, że 
już przed trzydziestu laty, gdy ukazały sic 
w Holandji pierw sze sprow adzone z Azji 
tulipany i rozpoczęta się na ziemi holender­
skiej ich hoduw la, Drzyczom otrzym yw ano 
w ciąż now e oryginalne odmiany, pow stała 
lam giełda tu liranów . na której notow ano 
ich ceny, iak ceny paDierów procentow ych. 
Robiono naw et tranzakcje  term inow e, a za 
niezw ykle piękne egzem plarze tulipanów  
płacono po cztery i pięć tysięcy guldenów.

O becnie dzieje się to  ze storczykam i, ale 
w znacznie w iększych rozm iarach. Liczba 
am atorów  i hodow ców  storczyków  w zrasta  
bez przerw y, gdy tym czasem  zdobyw anie 
now ych odmian tych pięknych i oryginal­
nych kw iatów  połączone jes t z naazw y- 
czajnemi trudnościam i, storczyki bowiem 
rosną w najniezdrow szych puszczach pod­
zw rotnikow ych w śród tem peratury  cieplar­
nianej

Myśliwi polujący na storczyki narażają 
sic na niem niejsze niebezpieczeństw a, niż 
myśliwi, polujący na lwy lub lam oarty, nie- 
tviko bowiem grożą im napady dzikich 
zw ierząt, ale przedzierając się przez gą­
szcze puszcz podzw rotnikow ych i szukając 
kw iatów  na pow alonycii pniach spróchnia­
łych olbrzymów leśnych, w śród m okradeł, 
padają  nieraz ofiarą febry i jadow itych w ę­
żów, muszą znosić p raw dziw e m ęczarnie 
w skutek ukłuć m oskitów , unoszących się 
chm uram i nad wilgotnem i terenam i dżungli 

Jedną z najpiękniejszych odmian sto r­
czyków , nazw aną „Sotralia", odkrył taki 
m yśliw ” w D ah o m e ju .n a  uległych rozkła­
dowi zw łokach krajow ca, który  zm arł w  
głębi puszczy.

Inny znów myśliwy na storczyki, F ran­
cuz, nazwiskiem Hamelin, poluiąc na te 
rzadkie kw iaty, w  puszczach M adagaskaru 
w krótce po zajęciu tej wySDy przez Frańcti 
zów, duznał niezw ykłej przygody. ,

W Dołowaniu tow arzyszył Hamelinowi 
L I D A  ce “. Rrzyjazd prot. Glixel!ego ma dla koła naczelnik dzikiego jeszcze’ zupełnie plemie- 

duże zna .zenie, a gdyż je s t on przew odni- n 'a tuziem ców . T rzeba trafu, ze naczelnik 
— Z działalności lidzk itgo  Koła Polskiego czacym  W ileńskiego O kręgu PTN do które- V"n zachorow ał _ i zmarł w dżungli. Za 

T ow arzystw a Neofilołogic;;nego. W  dniu 30 go należy organizacyjnie i kołd w Lidzie śm ierć tę odpuw iedzialnym  uczynić tuziem - 
w rześnia odbyło się zw yczajne pow akacyj- Pozatem  zastanaw iano sie nad uruchom ię- cc  m yśliwego francuskiego i dali biednem u 
ne posiedzen r tu t Koła PTN . k tóre pośw ie- mem kursów  języków  nov 'ożytnich a to  jęz. Hamelinowi, —  stosow nie do p raw a w śród 
cono organizacji prac koła na pierw sze pól fracuskiego, niem ieckiego i angielskiego dla plem ienia panującego —  do w yboru : albo 
rocze bież. roku szkolnego. W  szczególności osób dorosłych. T ego  rodzaiu szerzenie zna- spalenie żyw cem , albo też po ćubienic wdo- 
omówiono spraw y w zw iązku z przyjazdem  jom ości języków  now ożytnych jes t jednym  z wy no naczelniku. N aturalnie Hamelin wy- 
prof. Glixellego z W ilna, który w dniu 5 celów PTN . O żyw otności Koła w Lidzie hrM zło mniejsze i poślubił ciemnolicą, a 
bm. w ygłosi w  mieście naszpm publiczny św iadczy fakt iż przystali doń w szyscy neo- p rz /tem  starą  już w dow ę, 
odczyt pćt. „Yergili i M istral —  dwie roczni- filolodzy szkół lidzkich. S. Nie dziw  w tedy ,, że storczyki są drogie

KIECH WRACA ŻYWA ZDROWA KREW W ŻYŁY O J­
CZYZNY. NIE DAJMY SIĘ WYNARADAWIAĆ NASZEJ

EMIGRACJI!
Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą”, 
na ko ni. o P. K. O. 21895, Komitclu Obchodu 25-lecia Walki

o Szkołę Polską.

-  .Z ~ - — .

do kom jćetu przygotowującego 
do 1-szej klasy szKoły śreuniej 
z uwzględnieniem języka francu­
skiego.Zgłoszenia do Adni.,Słowa" 

dla W. M.

i**?!
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?1-a LOTERJA PAŃSTWOWA
5-ta klasa. 24-ty dzień ciągnienia F 

PRZED PRZERW Ą.
5O«)0 zi w ygrał nr. 115887 
20.00C zł. w ygrał nr.: 132614 
15.(XX zł. w ygrał nr.. 90756
15.000 zł. w ygrał nr. 187909 
5000 zi w ygrał 90756
Po 3000 zi. w ygrały nr.: 2228( 12S2y& 

131013 154650 170218
Pc 3000 zł. w ygrały  nr.: 22280 1292y5 

131013 154650 170218
Po 2000 zł. w ygrały  nr.: 62366 72049

74832 127252 169621.
P c  1000 zł. w ygrały  nr.: 46315 57187 70940 

71291 72815 1.321 TO 138841 164308 17086- 
170749 200530 202913 20669"7 209794.

P o  600 zł. w ygrały  nr.: 36257 59648 65252 
73321 843C7 105424 108552 110009 120716 
122673 131028 137470 K 3269 *504', 180256 

Po 500 zł. w vgrtv n r.: 95 1231 5493 8346
12126 1260. 13295 15385 19751 26097 31884
44089 4K760 50190 51716 54647 56586 58534
65911 73930 75329 774G4 84141 87037 88509
90836 91578 94575 99247 99320 10312?
1U7397 108341 112154 112887 i ł 3960 114005
121207 123732 124391 ,24651 125423 127160
129805 135643 139217 143767 14y004 153722
158578 163822 165979 167267 17476^ .81345
181369 186318 193734 194540 199757 201857
205324 208421 209114.

PO  PRZERW IE.
15.000 zł. w ygrai nr.: 125206 
1000U zł. wygra", nr. 67734
Po 50OU zl. v 'vgraty  nr.: 17334 129592 
Po 3.000 zl. w ygrały nr.: 2 1801 90816 

102302.
Po 2000 w ygrały nr.: 9641 43607 449023 

99982.
Po 1000 zł. w ygrały nr.: 23493 357~7

53152 5^762 60706 69337 76961 91305 93918 
111957 112424 121 197 137672 142292 '.46328 
162770 162943 186317.

Po 600 zł. w ygrały nr 18261 32504
6265“  68958 88794 119729 125101 134609
142751 156382 '.73028 1830-38 ' 89832 207843 

Po 500 zl. w ygrały nr.: 4398 6928 6969 
8245 9099 9767 i 2760 12956 19454 20477 
23631 28823 29621 11471 32036 35166 3891C 
410’71 42358 44032 45954 50564 56760
57179 58080 63926, 04358 65235 68752 691 pl 
70557 72337 75506 76296 79673 8138! 85930 
89-/71 80104 94/01 100888 102928 103447
104191 '05973 107836 107932 '10185 110191
1'4780 117666 119293 123971 125948 128891
130783 133230 135055 136053 .36117 łą&ji
149*61 '.52895 159188 167696 170841 171762
173091 773745 173853 174471 181979 191949

250.000 POŁaEÓW EMIGRUJE 
COROCZNIE I WYNARADAWIA

się :

Złóż grosz na „Fundusz P o lsk ieg o
S zk o ln ic tw a  zagran icą  , na k o n L i
P. K  O. 21895, Komitetu Obe,
c \j 2 5 - le c ia  W a lk i  o  S z k o łą  jpjj

W szyscy uprawnieni bfera udzia* w  wyborach d r Sejmu i S e n a t u ...
S p r a w d z a j c i e  w  o b w o d o w y c h  K o m is ja c h  W y b o r c z y c h , c z y  W y  i W a s i z n a j o m i  je s te ś c ie  w p is a n i na lis tą  w y b o r c ó w . 

K t o  nie je s t  wpisany na lis tą  w y b o r c ó w ,'! '  p o w in ie n * r e k l a m o w a ć  w O b w o d o w y c h  K o m is ja c h  W y b o r c z y c h  lu b w

Komitetach W yborczych Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z  r z ą d e m .. .



D Z I E S I Ę Ć  L A T  T E K U . . .
7-go PAŹDZIERNIKA

F r o n t  p o ł u d n i o w y  Na froncie 
w ojsk ukraińskich głównie w  rajonie Nowej 
Uszycy trw ają  walki z przew ażającem i si­
lami przeciwnika, w prow adzonem i do boju 
w  ostatnich dniach.

F r o n t  p ó ł n c c n y .  G rupa operacy j­
n i  gen. Żeligowskiego w składzie 1-szjJ 
dyw izji luew sko - białoruskiej i części dy ­
wizji ochotniczej odryw a się od 3-ej armji 
i rusza na Wilno.

8-go PAŹDZIERNIKA.

Syncwa Władysława 
S Y R O K O i i L f
(Z powodu jej zgonu).

4 b. m. przeniosła s ń  do wieczno­
ści v  mieście naszem ś. p. Amelja z 
Podolskich Kondratowie: ).va, wd wva

S. f  P .

F r o n t  p o ł u d n i o w y .  P raw a gr"pa 
ukraińska różniła nieprzyjaciela na w schód 
od Nowej Uszycy, Drzyczem zdobyw a 200 
jeńców i 4 Karabiny maszynowe.

ł . o n t  p ó ł n o c n y .  G rupa gen. Że- 
figowsk.ego sforsow ała w dniu dzisiejszym 
■M ke M ereczankę pod J a s 'm a m i i, p rz ? : y  
d .u jąc  napotkane po d ro d ie  oddziały lite z 
siec m aszeruje na VVIIrv.

po ś. p. Władysławie K. synu znako- 
m iugo  naszego lirnika Syrokomli.
P.ze żyła 72 lata, wiodąc ciche, cnota- 
mi głębokiej religijności i pracowitego
oddania się .odzinie znaczone życie, chowały ujmujące, pełne delikatności 
Na schyłku dni swoich, otoczona m i-  obejście się z otoczającymi ją, zaś wy- 
troskliwszą opieką swej ukochanej cór j ą tkowa czułość macierzyńsl j dla jeriy 
ki p.. Ludwiki Byiińskiej, me mogła ne]- już^córki p Ludwiki E. Pommi'. 
już z powodu nadwątlonych sił odda- dolegliwych cierpień fizycznych, umia- 
wać się domowej pracy, jeno poswię- ja zawsze s ję zdobyć na usmiecn po- 
cała swój cały czas lekturze i Kościo- g 0clny .
łowi. Mając organiczną wadę serca, nie

Mąż ś. p, Amelji K., W ładysław m0gja zwalczyć zapalenia płuc i po 
Kondratowicz, zmarły w r. 1915, był kilkodniowej chorobie zakończyła swój 
urzędnikiem długoletnim i zasłużonym usjany nietylko różami, lecz i ciernia- 
wileńskiego Banku Ziemskiego. mi drugi żywot.

W r. 1917 dotknął bolesny cios ś. Dnia 6 b. m. złożone ś. p. Amelję 
p K ondra tow iczow i gdyż utraciła K. na Rossie, w  tej samej mogile, w 
młodziutką, a bardzo już wówczas której pized 34-ma laty spoczęła obok 

córkę Zotję, zmarłą męża swego Ludwika, Paulina z Mitra

A f c m i  A L E X A N D ł i O W I £ Z
Prtzes W ileńskiego T w a Hodowli Kogi i Popierania Sportu Konnego

zmarł w dniu 6-ym października 1930 roku.

W zmarłym tracimy wieloletniego ć zasłużonego Prezesa

Zarząd Wileńskiago T-wa Hodowla Koni i Popierania Spcmj Itortnego.

Ś. f  P.

Mar]a z Zanpewsktch-Mihtnowiciów
C Y R S K A

wdowa po lekarzu, siostra Iii-go Zakonu O. Franciszka;*.zasnęła w Bogu 
w dniu 6-ym października 1930 r., przeżyw szy lat .56.

YVt środę 8-go b. m. o godz. 8-ej rano odbędzie się nabożeństw o ża­
łobne za duszę Zmarłej w kanliczce Franciszkańskiej przy ul. Trockiej, zaś 
w tymże dniu o godz. 5-ej po poł. eksportacja zwłok z tejże kapliczki na 
cmentarz Bernardyński,

o tych sm utnych obrzędach zawiadamiają krew nvch i znajomych stroskani
S Y N O W I E .

DZIWACYwA TESTAMENTÓW

Ar.gńcy lubują się w  dziw actw ach te- POKAZ CASZENIA GAsNICAMi 
PEPKEO.

Na zakończenie T ygodnia Si.ażacKiego 
w dniu zam knięcia T argów  Północnych 

odbył sic na terenie T argów  pokaz gaszenia

uspołecznioną
wskutek nieszczęśliwego wypadku w szewskich^Kondratowiczowa.
biurze przy aparacie do kopjowama. Zwłoki ś p. Amelji Kondratowiczo- s»*me»tówj«h. Door; tumor nie opuszcza 

Dużo moralnego zadowolenia od- wej z kościoła św. Trójcy w ypiowa- h b nawet w ostatnie! chwilach życia to u  z
nosiła ś. p. A. U. z iścir . bywatelskich dzo.m zos,al> p rz ,z  Ks Adama V < S S S S E K f . ’ dziwa-
czynów męża i córki, którzy przecho- iculeszę, on był jej spowiednikiem, M  panny częsio zai .sują .-wój mająi *k ulu- nov^ C7eśiie.ni anamtnmr »aiSirvemr  w
wuiąc z pietyzmem pamiątki- po auto- on też ją grzebał. Mimo nieustannego biunym kotom , pieskom i p arugom  N iedaw - ^ t b udział , m a '  SIELAWY 
r J  „D ęboroga- o tiirov tli jedna, na i ulev.nego deszczu, dofe liczne g ro n .  «  j ^ A n ę l h e ^ i s a ł  'O .^ ^ fu n t^ u ln b io  idê r™ >'
rzecz wil. T -w a Przyj. Nauk bardzo krewnych, przyjaciół i znajomych od-
ładną bibljoteczkę poety, a nadto nie- prowadziło nieboszczkę na wieczny jej
które" dzieła sztuki ao T-wa Muzeum, na pięknej Rossie spoczynek. Niech
Nauki i Sztuki i T-wa Przyjaciół Nauk. jej umiłowana ziemia ojczysta lekką

Ś. p. Amelję Kondratowiczową ce- będzie! Sulimczyk.

DESZCZ

K R O N I K A
ŚRODA

g  Dci'
Brygidy Wd.

Jutro
Dyon.zego

V/. słońca o goaz. 5 m. 47 

Z. słońcu o godi. 4 ru. 59

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU M ETEORO­
LOGII U. S. 6 . W  WILNIE. 

i  dnia 7. X. i9jO i.
U iitdcaie Średnie w mm. 737 
Temperatura średnia -1- 5 
rem p ca ło ra  najwy; * -I- 12 
T tm peiatsra  najniźsz- -1- 3 
Opad » milimetrach- 12,3

Wiatr |
; Połłn.-zach.

przerażaj jcy J
Tendencja: spadek, potem wzrost
U w a g i :  jpochrourno, deszcz.

LRZĘuOWA

UMWERSYTFCKA
— NuimTiacje profesorów  Uniw ersytetu 

W ileńskiego. P rezydent Rzeczypospolitej po­
stanow ieniem  z dnia 20 w rześnia br. za­
m ianował prof. nadzw. dr. S tefana G lasera 
profesorem  zw yczajnym  oraw a i procesu kar 
nego, docenta Adama Chełm ońskiego pro­
fesorem nadzw yczajnym  praw a hanulow ego 
i w ekslow ego, docenta dr. M aksymiljana 
Rnssego profesorem  nadzw yczajnym  psychja 
n-ji, prof. nadzw . dr. Jana O trębskiego pro­
fesorem  zw yczajnym  językoznaw stw a ir.do- 
europejskiego i filolog] sanskryckiej, prof. 
nadzw  dr. T  sofila E. M odeiskiego profeso­
rem zw yczajnym  historji średniow iecznej na 
lln iw ersy tecie  J. K. we Lwowie.

— Z wydziału hum anistycznego U.S.B.
Stopień m agistra tilozofj: w z..kresie filologji 
polskiej uzyskał W ładysław  Gasiulis, w  za­
kresie historji K atarzyna C zerniew ska z Si- 
dorow iczow , Jan Mierzejewski, Jan Nowa­
kowski, ks. Edm und Nowak Józef Romanow 
śki, O tylja Saw icka, M arja M eekiewiczówna 
i S tanisław a Sm oterow a z Filipków, w  za­
kresie nauk filozoficznych Saul Sarnaker i 
Lejb Turbow icz.

—  S prostow anie, W notatce p.t. z Uni­
w ersytetu  wKradła się przykra omyłka a 
m ianowicie zniekształcone zostało  nazw isko 
p. Kohutka, au to ra  m mografji o W ielkich

Niezwykle zuchwały zamach na urząd
pocztowy

ARESZTOWANE CAŁEJ BANDY E. POCZTOWCÓW

W ubiegły poniedziałek wieczorem oo urzędu pocztowegn 
orzy wi, Zak-^tuwej 15 zgłosili się dwaj osobnicy w mundurach 
funkcjonariuszy pocztowych I przedstawiwszy odpowiednie do­
kumenty, wystawione prze* urząd pocztowy Wilno i zarżdali 
w ydania pieniędzy jakie wpłynęły w tym dniu do uzącu.

Kierowniczka urzędu szybko obliczyła wpływy i po otrzy­
maniu pokwitowania «ia 25 tys. zł., pieniądze przybyłym wrę­
czyła.

W chwili gdy funkcjonarjusze pocztowi wychodzili z wartoś­
ciowym workiem zostali nagle zatrzymani? przez agentów poli­
cji i natychmiast przewiezieni do komendy policji.

Władze bezpieczeństwa otrzymały prr.ecJ paru dniami infor­
macje, że na urząd pocztowy przy ulicy Zakretowej ma był urzą­
dzony napad. Po olizszem  zbadaniu otrzymanych informaryj o ka­
zało się że ma się do czynienia z zorganizowaną bai.aą która po­
stanowiła zawładnąć pieniędzmi drogą podstępu i fałszerstwa.

Do oandy należeli: b. funkcjonariusz pocztowy Józef Rudak, 
Władysław Miazga (Beliny 6), Apoloniusz butkiew.cz (Fcrocka 9), 
Józef Tatjaniec (Wielka 22) I Włauystow Denisewicz, funkcjonar­
iusz poczty.

Rudak I Miazga bylC tymi którzy usiłowali nodjąć pieniądze, 
Butkiewicz sfałszował podpisy I pieczęcie na dokumentach, Tat­
janiec finansował care przedsięwzięcie za$ Denisewicr dostar­
czył potrzebnych blankietów I worek na pieniądze. Rudak i Miaz­
ga byli przez cały czas obserwowani.

JnieszkodHwrenie przestępców nastąpiło tak błyskawicznie, 
źe Rudak nie miał czasu wydobyć rewolwer w jęki się zaopa­
trzył w drodze do urzędu pocztowego.

Policja Aresztowała następnie wszystkich pozostałych człon­
ków bandy.

i i  j małpie Żoko, a po 3 funty ly godn iow j 
w yznaczył nnulowflhwmu psu i k itc e . Liopie- 
" ,  po naturalnej śmierci tych zw ierzaków , 
m ajątek przechodził na rzecz córki zbśii- 
w ego dziw aka, obarczonej dziećmi i nie ma- 
jjc e j środków  utrzym ania. Inny znów dzi­
wak nakazał testatorom  w ykonyw ać co ro­
ku, w rocznicę sw ojej śmie 
w aczne pląsy na grobic-

Naidłuższy testam ent w  Anglji, a m oti i 
na całym św iecie spisała w r. 1985 niejaka 
panna Ewelina Meclwell. Składa się on Ż 
(;r.340 słów, zajm uje 1066 arkuszy papieru i 
stanow i cztery tomy Ulżyła sobie tą  initą 
grafomanKa p--zed śm iercią, a  że zostaw iła 
spory m ajątek — te cztery tomy będą na- 
pew no bardzo pilni* studjów ane,

Znamy barazo  królkie, najk io tsze te s ta ­
menty... Zaledwie kilka slow w ypisanych na 
drnkow arym  Jo.ainu-ncie. Jes to
ubezpieczeniow a E.K . na rzecz 
dzieci. Rozumny ojciec rodziny, dobry mąż 
i oiciec, w  trosce o by t rodziny po sw ojej 
przedw czesnej śn.ien i, zaw inia .akie ubez­
pieczenie w P.K.O. Całym jego testam entem  
jest taka polisa w Tyku żony W  razie
ćmierci męża, żona otrzym uje całą sumę
ubezpieczoną, a jeżeli śm ierć męża nastąpi­
ła eskntek nieszczęśliw ego w ypadku — wdo 
w;: otrzym uje podw ójną sum ę ubezpieczenia 
Jest to praw dziw e dobrodziejstw o przezor­
nej myśli człowieka Samo zaw arcie ubez­
pieczenia jest jedną z najm niejszych mani- 
tnuacyj na rzej’z o najdonioślejszi-m znacze­
niu życiow cm . Przyzna to  każdy, kto zechce 
sic z tern zaznajom i w pierw szym  lepszym 
urzędzie j oczD w ym  w całym kraju.

dem onstrując apara ty  całkowicie w ykonane 
w  kraju, t. j. gaśnice Perkeo. G aszone były 
następujące objekty : 1) s+os uiożony z cien­
kich desek o w ym iarze 1X 1X 2 mtr. oblany 
obficie smoła a  następnie 5 litr. nafty  i ben­
zyny. Po należytym rozpaleniu stosu oblano 
go jeszcze 3-m a litrami benzyny i po uply- 

., . wie dw óch minut przystąpiono do gaszenia
• ’ • l~ Ogień zlokalizowano barazo  szybko a  cał­

kow ite ugaszenie nastąpiło w przeciągu 
1.1/2 minuty. 2) 100 klg. smoły rozlanej na 
traw niku o powierzebn" 25 mtr.2 oblano 
2-ma Itr benzyny i po rozpaleniu przystą­
piono do gaszem „. Ogień został ugaszony 
w przeciągu 30 sekund. 3) 10 Itr. nenzyny 
w w iadrze ugaszono w przeciągu 20 sekuna. 
Pow yższy pokaz dowodzi ra2 jeszcze bez- 
konkurencyjnośri apara tów  w yraoianyrh  
przez fabrykę „BIELANY"", tern więcej, że 
w szystk ie wym ienione pow yżej objekty uga- 

. P szone takiemi sam emi nabojam i. Gaśnice 
1 fabryki „BIELANY" gaszą bowiem z rów ­

ną łatw ością benzynę, drzew o, spirytus, kar­
bid, smołę, fiimy i t. p. jak  się dow iadujem y, 
przedstaw icielem  fabryki „BIELANY" na 
w ojew ództw o WILEŃSKIE jest firm a „PA- 
V rEŁ ZENDE" WILNO MICKIEWICZA 9.

K ą c ik  G r e f o t o g ic z n y

N aturalnie, że C ł n i l f S I 11
ogłoszenia do u  U l i W ć

oraz do innych pism wileńskich i 
prow incjonalnych najwygodniej za­
łatwiać za pośrednictwem b  I U R A 
R E K L A M O W E G O  Stefana 
GRABOWSKIEGO w Wilnie,
1— Garbarska 1, tei. 82,

Kącik grafologiczny, pośw ięcony tym 
w szystkim  czytelni! oni, którzy sie grafolo- 
g ją  in teresują i chcieliby' o trzym ać eksper­
tyzę charakteru  sw ego bądź zainfertsow a- 
r  :j osoby, zaw iadam ia iż isty  z próbkam i 
pism a należy przesyłać do Redakcji „Słow a" 
dla grafologa, załączając znaczek 1 zł na 
odpowiedź...

— Nowy, urzędowy cennik na
chleb i mąkę. Wileńskie Starostwo 
Grodzkie poaaie do ogólnej wiadomo- 
ś d ,  ż e  z d n ir m  9 b . m . obowiązują S o l e ^ k a c h  K arola W ą g ^ ^ ć o ^ n i ń i ^ e m  Katolickiej, godz. T l: Akcja Katolicka w i ­
nowe ceny maksymalne na mąkę i prostujem y. bec pm tj j ^polityki — Rusr eckh godz.
cnleb żytni, mianowicie: mąka żytnia

—  P rogram  Katolickiego Kursu Spoiecz- —  Poranek T -w a m uzycznego „Lutnia",
nego. Środa 8 października. W niedzielę 12 bm. w sali teatralnej „Lutnia"

Godz. 10: Pracow nicy zaw odow i w  Akcji udbędzie się poranek w okalny pośw ięcony 
Akcja Katolicka wo- polskiej pieśni ludow ej.

• Udział w  poranku biorą: Chór mieszany

70 proc. (pytlowa) 33 grosze w deta­
lu, chleb żytni 70 proc. 39 gr., chleb 
razowy 9£ proc. 26 gr. za 1 kilogram 
w detalu.

ZESRANIA I ODCZYTY
—  Dziś pierw szy odczyt z okazji 10-Ie- 

cia osw obouzenia W ilna. Zapow iedziany na 
najbliższe dni cykl odczytów  prelegem ów  

, , , .  . . W ojskow ego Biura H istorycznego z W ar-
w .nm pobierania cen w y ż s z y c h  o d  szaw y, który odbędzie się, jak już do rosi-

17: Udział duchow ieństw a w Akcji Katolic­
kiej —  ks. dr. W . M eysztowicz, godz. 18 
Rola i znaczenie świeckich w  Akcji Katolic­
kiej —  p. prof. dr. St. Glasei

Czwartek, 9 października. Godz. 9 —  11: 
Akcja Katolicka zagranicą —  referat zbio-

W ileńskiego T -w a M uzycznego „Lutnia" pod 
dyrekcją J. Leniewskiego oraz ceniona śpie­
w aczka Zofja Plejew ska - M onkiewiczowa.

Słowo w stępne w ygłosi profesor Michał 
Józefowicz.

Bilety nabyw ać m ożna -odziennie w ka-

wskazanych będą karani z całą suro­
wością przepisów' obowiązujących.

—  L ustracji piekarń w ileńskich. W  dniach 
ostatnich w ojew ódzka kom isja do badania 
mąki i p ieczyw a dokonała lustracji szeregu 
piekarń wileńskich, udzielając na miejscu ich 
właścicielom w yjaśnień co do koniecznych 
uleoszeń.

naszem mieście ogrom ne zainteresow anie z 
uw agi na tem aty odczytów , obchudzące tak 
blisko w szystkich m ieszkańców  Wilna 

O dczyty te obejm ują w  interesującem  
opracow aniu całokształt spraw  zw iązanych 
z keją w yzw olenia W ilna w  latach 1918 — 
1920. U stanow iono niskie ceny w stępu (1

row y, godz. U :  Akcja Katolicka w Polsce sip teatralnej od 11 rano. Początek u godz 
i archidjecezji wileńskiej k '.  dyn. Pr. Kufor- 12.30 po południu

1WP nyrnftnltiA Izrymi
CO GRAJĄ W KINACH?

Iiśmy w  czasie ud 9 do 19 b. m. w ywołał w ski, godz. 16. T ym czasow e pararjalne komi
— a:—      • te ty  Akcji Katolickiej, - ks. dyr. Fr. Kufor-

ski, godz. 17: Encykliki i literatura Akcji 
Katolickiej ks. p rałat Ign. O lszański.

T . ,  VI U i N U jZ Y L  \

—  Teatr miejski na Pohulance. Ciesząca 
zł.), ażeby umożliwić jaknajszerszej publicz- się nadzw yczajnem  pow odzeniem  głośna 

Komisja zarządztła uporządkow anie sze- ności udział w tych odczytach, przytem  sztuka w "*jenna Szerr-: a  „ l.re s  w ędrów ki
czysty dochod z całej imprezy odczytow ej g rana będzie dziś po raz 15-ty Niezmiernie 
przeznaczony będzie na zasilenie funduszów efektów ne, w strząsające sceny, podczas a- 
T ow arzystw a B adania Dziejów W ileńszczy- taku na pozycje angielskie, oadane z całą 
zny. Już więc sam cel ten zasługuje na go- rzeczyw istością, w yw ołują silne niezatarte 
rące „oparcie. wrażenie.

Do cyklu 4 odczytów  opublikow anych V ' rolach głów nych w ystępują  R. W asi- 
już poprzednio przybył jeszcze jeden odczyt lewski, K. W yrw icz W ichruwski i W yrzy- 
por. dypl, K aw ałkow skiego z W arszaw y n. kowski w  otoczeniu św ietnie zgranego ze- 
t. „W  dziesiątą rocznicę rozejm u"'. społu.

P ierw szy odczyt kpt. dypl. Przybylskiego —  T ea tr miejski w „Lutni*. Dziś wchudzi 
Sowski, HI p. Leśniewski, IV p. M aciejów- poprzedzony słowem w stępnem  p. w ojew ody na reoertuar Lutnia najnow sza w spółczesna
>ki, V p, Mościcki, VI p. Lepieszo, V * p. w ileńskiego Wł R aczkiew icza udbędzie się kom edja angielska Erw ina „P ierw sza pani
Jszynsk i, VIII p. Legiecki, IX p K arwelitow, już ju tro , t. j. w  czw artek, dnia 9 b. m. o F razerow a", w  św ietnym  przekładzie F. So-
X w akat (czasow o p. Legiecki). goa . 18 w sali teatru  miejskiego Lutnia, bieniowskiego. Interesująca treść utw oru,

rogu zakładów , zaś kilka z nich całkowicie 
m eodpow iadających w ym aganiom  obowiązu 
j.icych przepisów  sanitarnych zostanie w 
krótkim czasie zam kniętych.

— Zwiększenie uczby kom ornikow . Z 
dniem k5 pa-dziern ika, liczba rew irów  ko­
morników sądow ych zostanie zw iększona z 
iześciu  na dziesięć.

! rew ir obejm uje p. M atuchniak, II p. Li-

Heljos —  Lokom otyw a.
Hollywood —  Pieśniarz gór.
Kino Miejskie —  Ziemia obiecana. 
Św iatow id — Kear..
S tylow e —  Ludzie b tz  praw  
W anda —  Pod Banderą miłości.

W YPADKI I KRADZIEŻE
—  W ypadki w ciągu loby. Od 6 do 7

b. ni. zanotow ano w ypadków  43, w  iem 
kra t zieży 10, opilstw a 7, p i : : 'roczer. adm i­
nistracyjnych 19.

—  Kradzieże. R apoport Chanie, Zarzecze 
21 skradziono różne rzecz;' oraz zegarek 
złoty męski firmy „O n c g a "" . Poszkodow ana 
ocenia stra ty  na HiOL zł

Chazan l.izie, Cerkiew na 2, SKradziono 
bielizne w artości 400 zł. Kradzieży dokonał

snem , że Żem ajtis po podjęciu pieniędzy 
uciekł.

Z aalarm ow ano natychm iast policję, lecz 
w szelkie poszukiw ania narazle nie dały re­
zultatów .

—  P orachunk5 osobisie. W  M ołodecznie 
pom iędzy uulew iczem  Kazimierzem, a Kuź- 
mienkiem Janem  n; tle oorachunków  oso­
bistych pow stała  bójka przvczem  Kuźnuo- 
nek ciężko poranił siekierą w głowę Gule- 
wicza, którego ulokow ano w szpitalu.

K ochanow ska Stefanja, K aiw aryiska 49, 
zam eldow ała policji, że z niezam kniętej sieni 
przy jej m ieszkaniu skradziono kożucń w ar­
tości 50 złotych. Kradzieży ookonał? Czyża- 
now ska Fau.ina, Połocka 35, k tórą zatrzy­
mano.

—  A resztow anie złodzieja. Został zatrzy­
many zaw odow y złodziej B aranow ski Józef 
ze wsi Mali, gm. Szumskiej, przy którym 
znaleziono rożną garderobę U stn i:no , ż 
garderoba ta  należy ao SPyżyna An+op:?go 
z folw M urowanka, gm. Szumskiej u k ić- 
rego dokonano kraaziezy na sum ę 1225 zł.

—  P o b i c i e .  W e wsi Sokołnikowo 
(M olodeczno) n a  tle porachunków  osob i­
stych D rozdow icz W acław  ciężko poNI i pi 
rani! A nopa Teodoru, m ie s :« iń :a  w si Mi- 
coalew o, gm . Połoczaóskiej.

J. L. Za mało tekstu. Proszę uprzejm1*. 
nadesłać ponow ny list z ^ ę k s z ą  ilością tekstu 
(bez znaczka) odpowiem — natycnm iast.

Fik. Opanowanie dużo ialentu, (czy nie 
m uzyczne zdolności?), domńlorstwp zamiło­
wanie spokoju, serduszko dobre, odrobina 
lekkomyślności. Zamiłowanie porządku—oczy­
tanie, nebytej wiedzy sporo, niemniej jednak— 
są jakieś niedociągnięcia czy to znak nieu­
kończenia studjów  — czy jakichś poważnych 
postanowień życiowych.

Nie Fik milutka — nie jestem telepatą, 
a określenie zasad grafologicznych — nie da 
się w kilku słowach skreślić — to długa hi- 
strorja.

P jn t o t e l .  Drogi Pantoflu — inleligen tn , 
i dowcipny dziękuję za list — baidzo miły'.

Kącik mój siara się byc jak. najbardziej 
bezstronnym . Zupełnie słuszna uwaga — 
różnie, różni piszą, a ponieważ pisują do 
grafologa — przeważnie będąc w doorym 
nastio ju  więc i pismo ich nosi cechy owej 
.dobrej chw ili' stąd może też tyle — .pogo­
dy* — w moich ekspertyzach.

Umysł poważny i refłeksyw ny — inimo 
pozorów trzpiotowatości — czy lekkomyślno­
ści. Jako się rzekło inteligencja duża. Ani- 
m us—nieco— efeminardu: — stąd tyle serde­
czności i cieplika w sposobie bycia.

Skłonność do depresji i łatwe — przeno­
szenie się ?. jednej ostateczności do drugiej. 
Nerwy — no ale to jes t wada każdego czj 
każdej z nas. ■

Nieco, może dufnoSci w sobie — (nie za­
rozum iałość Bruń Boże).

Gzy Pantotel jest zadowolony?

Jednocześnie dow adujem y się, że kom or- T ytu ł odczytu tego opiew a „Spraw a wileń- św ietne w ykonanie, oraz nadw yraz malow- za(VLraowv ooYicj Jurewicz W itold, B osacz-
S i t f T f Ż  - r r \ c  + ‘<ł n n o n i o c i n n i r  C m o r / Y o ń  1 ̂  1, ^  , I n B l o  I 1 H 1 0  n i F 7 a  + n  Z fT rTU r a ł r » Ć / '  W V C A P P  n r .  łkow a 4.nik Sitarz, został przeniesiony do Smorgon. ska w toku w ojny poisko-rośyiskiej 1918 —  nicza w ystaw a, tw orzą całość w ysoce ir-

1920". tystyczną. O bsadę sztuki stanow ia w ybit .
niejsze siły zespołu M. M akarczyk - W asi- —  Kto O K tadł prof. Zd7,iectlOW Sk'fc- 

R Ó Ż N E  lew ska, 1. E icnlerów na, Z. N iwińska, h . Ka- g o . Policja k o m u n ik u je , ż e  k r a d z ie ż y
AaaF igiczme do tego jak m etoda gim na­

styki Mullera zapom ocą w ypróbow anego 
sysn.m u codziennego ćw iczenia się nadzw y­
czaj wzmacnia nasze oiało, tak sam o me­
toda m nom oniczna o. D Fajnsztejna rzeczy­
wiście ulepsza pamięć i inne zdolności psy­
chiczne

Metoda ta  jes t specjalnie korzystna dla 
studertów  i uczących się w ogóle, dając im
możność z _-ałym wysiłkiem przysw ajać naj- sprzedawi \ pobierali zaliczki, a

go.
m ińska. M. Mile* ki: -  Kubinski R Łacin- f Z c lz ie c h o w s k ie g o  dokonali za-

— B adają językoznaw stw a litew skie. Do ski i dyr A. Zelw erow icz, który sztukę tą  * ' .  . . .  - | an  : p.,
W ilna przybyli rrofesorow ie Gierulis z Lin- w y reżyserów  a;. N ow e efektowne dekoracje w o d o w '1 zł ru z ie je  J v .  J / i -  J 'o
ska i Staudry z Oslo, którzy zbierają m a .2 pomysłu J. Hawryłkiew icza. Bilety zniżkow e g ile w ic z  Adam, b e z  s ta łe g o  miejsca z a  
rjały do językoznaw stw a litew skiego. i k redytow ane w ażne. m ie s z k a n ia  k tó r z y  p o  d o k o n a n iu  k r a -

—  R atalna sprzedaż lasów zostanie zre- “  P o d s ta w ie n ia  uop udniowe w Te- dzieży u k r w a l i  się U Makowskiej A le k  
form ow ana. W ostatnich czasach rozwiel- a łraU i m kjskich . W tea trach  miejskich od- s a n d ry , A n to k o ls k a  80. F tm k c io n a r ju -  
możnilo się sprzedaw anie na raty  rużnych 6ędą si$ w  niedzielę nadchodzącą przedsta- \y v rlz  ś le d c z e rro  z a tr z y m a l i  wy- 

bligacyj pożyczek państw ow ych. E /e sm  wierna popołudniowe. V 'te a tr z e  na Pohulan- s z t  v f u z

bardziej trudny m aterjał.
Przekonałem  się, że naw et uczenie się 

najbardziej m ęczących i nudnych nauk, jak  
anatom ja opisow a, anatom ja topograficzne i 
in„ sta je  sie dzięki ćwiczeniom nm tm onicz- 
nym p Fainsztem a bardzo łatw ą i ciekaw ą 
pracą.

Szczerze więc radzę każdem u zrobić tę  
próbę w zm ocnienia pam.ęci i jestem  przeko­
nany, że nikt nie będzie żałował.

znikali i niejednokrotnie ludzie tracili o sta t­
nie oszczędności w skutek m achinacji róż­
nych „banków " lotnych.

Jak się obecnie dow iadujem y, sp raw a ta 
unorm ow ana będzie specjalnem  rozporządze­
niem i sprzedaż obligacyj czy pożyczek od­
byw ać się będzie mogła tylko na zasadzie 
specjalnej koncesji.

f ’7P<5tn  v/ienia popołudniowe. W  teatrze na runu ian - —. . y - - ■ , .^ . .
następnie ce “ każe się f > cen ich zw ykłych „Kres wę m ie n io n y c h  z ło d z ie j  n a  u l. o a w ic z

drów ki" Szerriff a (bilety  ulgow e w ażne), 
w  tea trze  Lutnia w ystaw iona zostanie po 
cenach zniżonych nieśm iertelna kom edia A. 
Fredry „Pan Jow ialski"

bilety nabyw ać m ożna w' kasie zam awiań 
11 — 9 w

— K once-r słynnego kw artetu  orezdeń- 
akiego. W piątek najbliższy 10 bm, w ystąpi

różnemi narzędziami do włamań. Jakim 
paserom sprzedano skradzione rzeczy, 
narazie nieustalono.
Ucieczka w oźnego Tow . Ubezpieczeń , Prze 
zorność" po zdeiraudow an u 8 tysięcy złotyc

W czoraj w dzień dyrekcja T o \/a rzy s tw a  
Ubezpieczeń „Przezorność" poleciła swem u

— Z życia zw . wojennych.
W ojennych

kw arte t drezdeński c  sławie w szechśw iatu- woźnemu W ładysław ów ' Ż eiia jtisow . udanie 
w ej. Znakomici artyści, którzy tw orzą ten się do jednego z banków  wileńskich w  celu 
niezrów nany zespół kam eralny, w ykonają u- podjęcia 8 tysięcy złotych, należnych T ow a-

. . . .  . , — ~  • inwalidów
Miałem rrau, aziw ą przyjem nosi podczas Z arząd W ojew ódzki InwalSfeto 

'ł*̂  men inicznego kursu, je- p  w  W ilnie, działając na mocy sta tu tu  tw ory Haydna, Ravela i Regera. Zapowiedź rzystw u
;i ? f  . m dzaju , i w yrażam  p. D. rozw iązał w dniu 4 b. m. dotychczasow y koncenu , który  zorganizow any został przez Gdy po upływie paru godzin Żem ajtis
ł-ainsztejnowi sw e serdeczne podziękowanie, zdekom pletow any zarząd Pow iatow ego Kofa Wil Tow . Filłiarmoniczne, w yw ołało wielkie nie w racał, zw rócono się do oanku z zapv-

DR. MED, A GURWlCZ w Mołodecznie, a następnie zam ianow ał p. zainteresow anie w śród publiczności wilen- taniem  i w ów czas okazało się, że pieniądze
w i  żaw alna  15__7 Lysaka Mii hała adm inistratorem  tego koła, skiej. zostały już wypłacone.

° ’ ■ inwalidę W ołodżkę A leksandra —  sekreta- Bilety już nabyw ać m ożna w kasie za- Posłano drugiego w oźnego do mieszka-
itnJTMpw 1 ‘em 1 >nw aI'ńe Letachow icza Jana —  skarb- m awiań teatru  Lutnia codziennie od 11 — 9 ma Żeniajtisa (M ickiewicza 5 ), lecz tam

liWłikYłffiiżtJciciS Sil nikiem. bez przerw y nie znaleziono go i w ów czas stało się ja-

Pożar olejarni
Wczoraj w godzinach popołudniowych w olejarni Pimonowa przy uJlcy 

Rossa wybuchł groźny pożar, który strawił budynk pomocnicze, nie uszkr 
dzając jednak oddziału maszyn.

Straż ogniowa pracowała parą godzin by zlokalizowi>ć płomienie >9 Je 
wreszcie slą udało bowiem ogieó nie dostał slą nr* sąsleonie oudynki które 
jak wiadomo są zajmowane przez składnicę am iuicyiną.

Pożar powstał od nieostrożnego obchodzenia się z ogniem.
Straty nie są ustalone.

U d r a i r e n i p  napada na m ajtek
W rejonie gianicznym Fiłipowicze — Rabiezewicze patrol KOP zauważył kilku oso­

bników podkradających się pod zabudowania majątku N. Gewont.
Podczas pościgu jeden z bandytów o< ta ' lanny  i ujęto go.
Jest to Jan Szykielon znany przed kilku laty  dyw ersaut. Który niedawno przybył 

z Rosji Sowieckiej i zorganizou ał bandy. ,

Tainv skład broni i airuEiirji w G*en»fatach
Komuniści jak wiadomo usiłowali zaużyC wr oddziałach Iłt“wskiego towa­

rzystwa Sw. Kazimierza swoje jaczejki. W Święcianach wciągnęli już w swe 
sieci czterech członków którzy rzekomo kolportowali hJbułę komunistyczną 
Jaczeikę zlikwldoweno 1 przystąpiono do dalszych badań postępów agitacji 
wywrotowej w  tern towarzystwie.

W wyniku śledztwa, władze bezpieczeństwa przeprowadziły rewizje u 
członków towarzystwa w G>erwiatach i znaleziono zapas broni palnej w 
postacie rewolwerów, karahmów i ami nicji.

M, in. broń znaleziono u skarbnika towarzystwa _w. Kazimierza w G(*ir- 
wiatach. W  jakim celu broń była przechowywana ustali dalsze śledztwo.

Usyptacze Jtolsjow?
W pobliżu Słonima aresztow ano w pociągu, dwóch osobników, jak potem w yjaśnił 

się niebezpiecznych usypiaczy grasujących od pewnego czasu w poc.ąg?.:h na tereni 
województw wschodnich Przy aresztow anych znaleziono przeszło tysiąc dolarów w.ęksc 
ilość biżuterji i różne rzeczy pochodzące z rabunku. O statnio usypiacze .obrabowali jaki 
goś amerykanina i odebrane od nich dolary są w łaśnie jego własnością.
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Gdy ostatn i złoty liść, zwarzcmy m ro­
zem zakołysze się na w iotkiej gałęzi i opad­
nie, cicho z za lasów  północy nadchodzi 
biała Pani zima.

O tulona białym wielonem śniegów, bezli­
tośnie za ręce chw yta, m aluje białe kw iaty 
na Jzyoach, ścina wody by dać wszem 
w obec znać, że przybyła.

Ciepły komin nie zaw sze daje bezpieczne 
schronienie, należy pom yśleć o stro ju  na spa 
cery, szlichtady i o tylu różnorodnych, z a ­
w sze pięknych sportach zim owych.

A proolem ten jes t tak bardzo rru an j 
du rozw iązania. Co nosić jak się ubrać,jakie 
fu tia  będą modne w tym  sezonie

Chcąc przyjść z pom ocą i dobrą radą 
Sz Czytelniczkom pow ierzono mi na ła 
m ach „S łow a1 w  „poradniczku" pogw arzyć 
na w spom niany tem at i o tc po raz pierw szy 
ukazuje się w pośw ięconym  dlań kąciku u- 
w ag  moich kilka o nadchodzącym  sezonie.

Podaję  przeto  najciekaw sze w iadomości 
otrzym ane z Olimpu m ody, Paryża, który 
błyszczy miljonami lam p i połyskujący kilo­
m etram i asfaltów  zaw sze prym  trzym a w 
dziedzinie now ostek, ubrań, kosm etyki i tego 
w szystkiego co dla kobiety jes t miłe i nie 
zbędne

Podaw ać będę naj< tek aw sie  ak tualia  z 
tych  dziedzin starając się by go tow alnia Wil-

nianki była w zorem  i przykładem  dla in­
nych siostizyc.

Dzisiejszych słów  parę pośw ięcam  p ła­
szczom jesiennym , sukniom . futrom.

A więc suknia i płaszcz przedpołudnio­
wy.

T w eed  o kolorze popielatym  lub bronzo- 
wym sukienki jersey, kloszowe angielskie, 
c.miKzyk biały, bądź w  kolorze sukni, gOiS 

zapinany na  dw a do trzech guzików , pase  
stan  dość w ysoki. Sukienka o typie półspor- 
tow yni. R’. s. 1 Zalecone do tego  pończoszki 
koloru suKm, Ducik sportow y bronz (n a jod ­
pow iedniejsze pantofelki ze sprzączkam i)...

A teraz  płaszczyk:
Jasny tw eed kołnierzyk obszyty nu trją  

bądź szinschillą (szinschilla mniej .nodna) 
na głów ce mały ansam itny czarny toczek.

Efekt osiąga się zupełny gdy  do tego, 
tak  bardzo  w ytw ornego  acz skrom nego płasz 
cza futerko zostanie ładnie kulisto skrojone.

Poniew aż dernier cri sezonu stanow ią ka­
rakuły, zaleca się m odel płaszczy z w zo­
rzystego  tw eedu, z kołnierzem kaiakulow ym  
czarny n bądź popielatym . Krój płaszcza 
raglanow y.

Na ostatnim  pokazie w  jednym  z czo­
łow ych dom ów  mod w 1 ondynie, zwróci! u- 
w agę płaszcz z ciężkiej czarnej crepegeorgei:- 
te  tbram ow any wzdłuż kołnierza i rękaw ów

Rejestr Handiawy
DO REJESTFU HANDLOWEGO SĄDU OKRĘGOWE 
GO W WILNIE WCIĄGNIĘTO NASTĘPUJ. WPISY:

w dniu 1. 7. 1630 r 
12213. I. A. „H andel, win, wódek, tow arów  kolonjalnycli 
I spożyw czych oraz tytoniow ych Br. S. i M. W inogiadGw 
w Lidzie spiiłka firm ow a11. P row adzenie handlu win i wódek 
tow aru  w  kolonjęlnych i spożyw czych oraz tytoniow ych Sie­
dziba w Lidzie i) . Suw alska 15. Spółka istnieje ud 24 kw iet­
nia 1930 r. Spolnicy zamieszkali w Lidzie ul. Suw alska 15. 
Samuel W inogradów , M ojżesz W inogradów  i Daniel W inogra­
dów, Spółka firmowa przekształcona z firmy jednoosobow ej 
.W inogradów  Sam uel11 zaw arta  została na mocy um ow y z 

dn 24 kwietnia 1930 r. na  czas nieograniczony. Z arząd należy 
do w szystkich w spólników . W ekale, czeki, ży ra  na w ek­
slach zobow iązania i umow y w szelkiego rodza;u plenipotencjp 

winny być podpisyw ane zaw sze pod stem plem  firmowym 
przez jednego  ze w spóln.ków  Sam uela W inogradow a lub 
Mojżesza W inogradow a. K orespondencję zaś pocztow ą — 
pryw atną lub poleconą telegraficzną pieiądze z przekazów , 
telegram y, przi sylki ze stacji kolejow ych, banków , kantorów 
przew ozow ych, kom ór cenych, może odbierać i kw itow ać 
każdy ze w spólników podpisując zaw sze pod stemplem 

firmy. Każdy ze w spólników  reprezentuje spółkę przed 
wszelkiemu władzam i i instytucjam i. 1664

12214. I. A. W ołyński K azimierz11. we wsi Papiernia, 
gm. W aw iórskiej, pow. Lidzkiego. Sklep artykułów  spo­
żyw czych. Firm a istnieje od 1929 r. W łaściciel W ołyński Kazi 
mierz zam. tam że.

w dniu 2. 7. 1930 roku
12215. 1. A. „Sim a R yw ka W erses i Sorka Jelin Ska11. 

Sprzedaż tow arów  bław atnych siedziba w Wilnie
ul Szpitalna 13. Przedsiębiorstw o istnieje od 1 m aja 1930 r.
W spólniczko zam. w Wilnie Sima Rywka W erses przy 
ul K wiatowej 4 i Sora Jelin przy ul. Antokolskie 78. 
Spółka firm owa zaw arta  na mocy umowy z an. 23 kwietnia 
1S30 r na czas nieograniczony. Z arząd i reprezentow anie 
spółki na zew nątrz należy do wsppólniczki Simy RywKi 
W erses. k tóra i podpisuje pod stem plem  firm owym  w szel­

kie um ow y, kontrakty  akty pełnom ocnictw a weksle 
czeki, żyra i przekazy i zobow iązania. 1666

12216. I. A. „T reger R ochyT^w  W ilnie ul. Z aw alna 40 
Sklep spożyw czy. Firm a istnieje od 1928 roku. W łaściciel 
T reger Rochyi zam. w  W ilnie ul. Zaw alna 31/36.

166~

w dniu 2, 7. 1930 i.
12217. I A. „Saw icka M arja11 w  Wilnie ul. Poleska 18. 

Piw iarnia z zimnemi zakąskam i. Firma istnieje od 9 !0  r.
W łaściciel Saw icka M rja zam. tam że. 1668

12218. I A. „Sw irski M ichał11 w W ilnie ul. Bazyija. ńska 
6. Sklep mięsa. F u ina istnieje od 19.30 r. W łaściciel Świrski 
Michai zam. tam że. lt>69

K I N O

M I E J S K I E

SALA MiEJSKA 
al. C -trobram -źa 3.

Od dn 6 do 10 października 1930 roku włącznie będzie wyświetlany film:

„ Z  1 E  *  f  A  O B I E C A M  e *
Impon ijąca wizja życia łódzkiego w-g słynnej powieści WŁ. ST. REYMONTA. Aktów 12. W rolach głównych 
. j u y  ibA  SriOSARSKA, riarja Gorczyńska, Marja Modzelewska, Kaz. Junosza-Stępowskl, St. Grusz­
czyński, L. Solski i W ł. Grabowski. Rzecz dzieje się w Lodzi, jej okolicach i majątku ziemskim w Łowickiem. 

Kasa czynna od g 3 m. 30. Początek seansów od g 4-ej. N astępny program: „Krzyk życia".

D ź w i ę k o w y
Kifio-Teatr
fc L 1 O  S*‘

OTWARCIE SEZONU! W I "1' C H A N E Y  K:,rv udział

Dźwiękowe Kino
H O L L /W O G P > -

Mickiewicza 22.

D Z I Ś !  Stipei-Przebój Dźwiękowy! W |3 T Ć U lj A 1 ^ 7  C f t P  (Piesń Opryszka). Arcydzieło ze śpiewem 
100 proc. dźwiękowiec! ■ U w i ł  z udziałem najgłośn. śpiewaka oper" Me- 

tropolitain w New-Yorku LAW  TIBBET. Cały film w naturalnych kolorach. Rewel. Dodatki Dźw.enowe. Nie zwa­
żając na wielkie koszty, ceny miejsc normalne. Tylko na I-szy seans BALKON 80 gr., PARTER 1 zł. Początek

o godz. 2-ej, ostatni s. 10.30
■ i

Kino-Teatr
„STYLOWY"

WIELKA 36.

Dziś! Wielki niebyw ały podw ójny program' Pierwszy raz w Wilnie! W ybitne artystyczne arcydzieło p. t.
1 I I I Y 7 I I T  I 3 t 7  P P H  t i l  Potężny dram at w 12 akt. z epoki panowania Carycy Kat irzyny Wielkiej 

Ł F i i #  t  W  oraz dzieje Pagaczowa W  roi. gł. JAKOWLEWA, STEFANÓW i inni a lly- 
ści Moskiewskiego teairu. Nad p ogram- >\rcyzat.awne i pikantne dzieje i przeżycia małżonka doby obecnej p. t. 

„ZAGINIONA ŻONA11 komedja-farsa wf 10 akt. w r0|i gł. MARRY KID.

gronostajem . O ryginalny jes t płaszcza koł­
nierz, reprodukow any ,ia naszym  rysunku 2.

Na zakończenie należałoby jeszrze  uchy­
lić rąo k a  „kam panji zim ow o - fu trzanej11 — 
przygotow anej przez wielkie dom y m ód P a ­
ryża i Lonaynu.

Futerkiem  m odnym  w tym  sezonie są  ka 
raKułj w e w szystkich odm ianach kolorów  
oraz lisy (przew ażnie niebieskie), jako  e- 
fektow ne obram ienie kołnierzy i rękaw ów .

Koior płaszczy jak i sukien na sezon zi­
m ow y popielaty i ciem no popielaty, zielony 
w e w szystkich odm ianach zieleni i czarny.

Suknie w ieczorow e długie na  30 cm tr. 
od ziemi. Z  futerek do płaszczy sportow ych 
mniej już zagranicą noszonych doradzam  
jako nader gustow ne oposy i szopy.

Jako  orginalny m odel w ctiodzacego w 
sezonie kroju  sukien w ieczorow ych może 
służyć z czarnej crepe georgette , w  której 
żabotow e ujęcie przedniej partji i długie 
zakończone w achlarzow ato  rękaw y tw orzą 
w całości >adną i eiektow ną sylw etkę Rys. 3

Kończę mój poradniczek zaw sze ch ę t­
nie służąc Szan Czytelnikom w yczerpującem i 
radam i. Przypuszczam  że zain teresuję Panie 
sw ym  po adniczkiem , który  perjodycznie na 
lam ach „Słow a11 ukazyw ać się będzie.

r a m  I D B Q B I D H

L I C Y T A C J A

W i l e c k i  L o m b a r d  „ K R E S O W J A "
Wilno, Hetmańska 1 (róg Wielkiej 53), teł. 722 

podaje do ogólnej wiadomości, że 20 i 21 października r. b. 
o godz 4-ej p. p. odbędzie się w lokam lombardu

, LICYTACJA NIEWYKUPiONYCH i NiEPROLONOOWANYCH 
ZASTAWÓW od Ne 1 do Ne 80.657

Uwaga-. W dniu licytacji prolongat N-rów licytacyjnych 
lombard nie bęazie przyjmować.

N agrodzony Złotym Medalem na W ystawie Budowlanej I 
VI Targów W schodnich we Lwowie w 1926 roku HYDROFUGE 
. C A S T O R 1 zabezpiecza od WILGOCI, przeciekania, w strzy-j 
muje ciśnienie WODY we wszystkich wypadkach, jak to: izo­
lacji rezerwoarów, murów, kanałów, basenów, tuneli, tarasów ,) 
fasad, szczytów i fundam entów

Hyflrofuge „ C A S T O R "
dodaje się do zaprawy cementowej.

W Londynie przy placu Picadiliy Circus największa 
z istniejących kolej podziemna została uszczelniona w 1929 roku 
Hydrofuge ,C.ASTOREM‘.

Posiada na składzie:
Przedsiębioistw o Budowlane

M a u r y c y  K & R S T E N S
til Koszykowa 7 

W yłączna odsprzedaż na woj W ileńskie została powierzona

p. w. JANKOWSKIEMU, D)H w  Wilnie,
Ś w . J A  Ń S K A  9

w  W a rsz a w ie
tel. 27-95.

GABINET
R acje e a lt .e j  K o sm e ­

ty k i L eczn icze j.
Wilno, Mickiewncta 31 

ra. 4

U fo tię  konserw u­
je, doskonali, odświe­
ża, usuwa je) iltazy 
i braki. M a s a ż
twarzy i ciała (panie). 
Sztuczne opalenie ce- 
ry. Wypadanie włosow 
i tupież. Najnowsze 
idoDycze kosmetyki ra­

cjonalnej. 
Codziennie o d g . 10—8.

W. Z. P 43.

TESEESi
Dr. medycyny

A .  C y m b le r
C horoby weneryczne, 
skórne i narządu mo­
czowego. Mickiewicza 
12, róg Tatarskiej przyj­
muje 9—2 i 5—7 i pół 
wiecz. —E

| A k u s ^ e r k O
AKUSZERKA

ŚMSAŁOWSKA
oraz Gi.binet Kosme­
tyczny, usuwa zmarszcz 
ki, piegi, wągry, łup.eż 
brodawki, turzajk i. w>- 
padanie włosów. Mic 
kiewicza 46.

T A N I O  
WIELKI WYBÓR 

MEBnls. Mmti
Wileńska 23.

WYSZŁO z DRUKI 1
p r a w o  c y w i l n e

obowiązujące n; Ziemiach W scnodnirh 
(tom X Zwodu Prawa Rosyjskiego) w  
ntiwerii. uzupełnionem opracowa­
niu sędziów Kozłowskiego i W. Sz* 
vłowskiego. Cz. I str. 544 w c pr. zł. 20.— 

Skład Główny w księgarni K. rtatskle- 
go w Wilnie. Do nabycia we wszysł- 

___________kich księgarniach.___________

P ia n in a

(na

najsłynn.ejszej 
wszechświatowej fir 
my „ERA R D “ oraz 
„B  E T T I N G " i 

K .iA . FIB iG ER" 
uznane za najlepsze w kraju 

Targach Północnych nagrodzone 
W ie lk im  Z ło ty m  k is n ą łe m ) 

sprzedaje na dogodnych warunkach 
Kijowska 4 A. e ło w .

2 pokoi z kuch­
nią na Zwierzyn-Poszukuję

cu, Z aneczu  bądź w mieście. Łaskawe 
zgłoszenia proszę nadsyłać do Redikcji 

sub. „Mieszkanie".

B a —  ■’

KOBIETA CHCACA ;i£  PODOBAĆ
.■OWirłNA MIEĆ ZAW/ZE NA -TWEJ TOALECIE

K R ED  p e r f u m o w a n y , id e a l n ie  usuwający 
Z B Y T l C Z N E W L O J Y  3 E Z  G O L E N I A
Jeneralne Zastępstw o na Polskę 

i w. m. Gdańsk 
P e r f u m e r j a  H u r t o w a
A . M E N D E ł-S O N  i S - k a  

Warszawa, NalewKl 36.

2̂.ono dolarów
ulokujemy na dobre 
oprocentowanie oraz 
inne sumy od zaraz 
Dom H|K- „Zachę­
ta11 Mickiewicza 1, 

tel. 9—05.

a

V r io s a ‘ Z Z ,
rm arszczhi, w ągry, bro- 

i kurza jki usuwa 
' 'jabinet . . „

K osm etyki 
Leczniczej
J. H r  I n ir-;’ic z o w p /. 
ul. W//;7.A.1 *fo 18 m.9. 
P rzyj. w g .  JO - 1 i 4 - 7 

W. Z  P. M  2C.

USKA LE!
ładnie ume­

blowany tia 1 lub 2 oso­
by. Ciasna 22 m. 1. - 0

Dwa pokoje pojedyn­
czo do wynajęcia ume­
blowane może być z 
całodziennym utrzym a­
niem, blisko prosektor- 
jum , fizyki. Bankowa 1 
m. 9 parter front z Ma­
kowej. —0

Za pokój korepety­
cje z matematyki : fi­
zyki w zakresie bktas. 
Zgłoszenia do Redakcji 
„Słowa" pod .n a ty ch ­
m iast śródmieście" —0

Kwiaty dendron
i fikusy do sprzedanie 
tanio. Dzietna 30. —0

Fortepian
krótki pierwszo zędnej 
marki do wynajęcia aa 

Udzielam lekcy] w dogodny cl warunkach.
zakresie 4 klas gimtiaz- Wiacfbmość w Adm-Sło- 
jum oraz chemji w k la -wa- 0
sach starszych. W yna­
grodzenie um iarkow a-i 
.e, mogę za ponój. j 

Turgielska 18 m. 1.—H

3 k a 7 y in e e
sprzedaje się meble 
biurowe. Z /gm untow - 
ska 22 m. 6 godz. 3- -5

Karakuły
oitazyjnie duży płaszcz 
damski w dobtym  sta­
nie do sprzedania ta­
nio. Dowiedzieć się: 
codziennie od 1—3-ej 
M Pohulanka 18 m. 2.

— 1

Zginął pies
wilk w kagańcu. Od­
prowadzić za wynagr. 
Słowackiego 8—15.

Skradzioną ks>ążkę 
wojskową wyd. przez 
P.K.U. Święciany rocz­
nik 1891 na imię Kon­
stantego Łapcika, za­
mieszkałego we wsi 
Bałasze gra. Kobylnic- 
kiej, unieważnia się. g

ZguDione: dowód oso- 
bisly -M 1489 wy: 

dany orzez Starostw o 
KobryńsKie i Ksiąztcz- 
kę wojskową wydaną 
przez P.K.U. Brześć 
n-B rocznik 1894 na 
imię Kazimierza Szwar- 
cewicza, unieważnia się

A. ARMATOM.

WŚRÓD NOCY BEZ 
GWIAZD

Na dziewiąty dzień oblężenia, a 
szósty braku wody, w sercu Geralda 
powstała twarda i stanowcza decyzja 
która była skutkiem kilkudniowych ro 

rozmyślań.
Wszedł do swego gabinetu i długo 

raradzał się z Pazeko.

Dnia tego senjor Niepomuceno obu 
dził się . w okropnym nastroju. 
Nie był to jego zwykły stan ducha. 
Z natury bowiem b ) ł  człowiekiem we­
sołym i pełnym życia.

Ale miał dziwną naturę, że wchła­
niał w siebie niezadowolenie podwład 
nych i wówczas był niebezpieczny dla 
wszystkich, kto miał nieostrożność go 
zaczepić.

W ostatnich czasach nerwy jego 
były narażone na ciężką próbę. Po­
czątkowo wyDrawę swoją uważał, 
za zwykłą nieledwie zabawną wycie­
czkę, której zdobycze będą również 
obfite, jak szybkio i łatwo uzyskane. 
Imię i pieczęć, któremi upiększył swe 
„ostrzeżenie11, przybite do wrót były 
niezawodne. Któżby ośmielił się sprze 
ciwiać woli „Czarnego Pedro“ ? Ale, 
wbrew wszelkim przypuszczeniom i 
możliwościom, spraw a przeciągała się 
i Niepomuceno zrozumiał, że dał się 
wciągnąć w  bardzo niebezpieczną 
awanturę, która mogła się zakończyć 
tragicznie dla niego, jako odpowie­
dzialnego przd wodzem inicjatorem.

W nieobecności wodza nie miał pra­
wa nic przedsiębrać z własnej inicja­

tywy, był obowiązany utrzymywać 
tały kontakt z zwolnionemi czasowo 
idźmi i zdawać regularnie sprawo- 
Jania wodzowi listownie. Jednak roz 
izv nie snełnił, późnił sit teraz umy- 
nie z wysyłaniem raportu i ze stra­

chem myślał, co będzie, kiedy wódz 
powróci do Meksj'ku i zażąda spra­
wozdania.

Wściekłość jego i rozdrażnienie 
doszły do najwyższego stopnia na­
pięcia, gdy ujrzał, przechodzącego w 
pobliżu Mendzizobala.

— Chodź tu! —  krzyknął groźnie.
Metys podszedł do niego z pośpie­

chem.
Niepomuceno schwycił go za koł­

nierz i trzymając z całej siły syczał:
—  T y  wiesz, co mi się śniło dziś 

w nocy?
—  Nie mam pojęcia, —  uśmiechnął 

się uniżenie metys,. —  Na miłość bo­
ską proszę, mnij tak me targać!

—  Śniłem, że huśtałeś się na koń­
cu sznura, którego drugi koniec ja 
sam trzymałem w ręku! Nie możesz 
nawet sobie wyobrazić, jakie to było 
przyjemne uczucie!

Mendzi obal przestraszył się nie 
na żarty:

—  Ale cóż ja takiego zrobiłem se- 
norze?

—  Co zrobiłeś, łotrze? Oszukałeś 
mnie!

—  Senorze, klnę się na zbawienie 
duszy.

—  Do djahła, z twoją duszą! Do­
syć mam twojego łgarstwa! Teraz po­
liczę się z tobą.

—  Jakie łgarstwo?
—  Gdzież jest ten, zapowiedziany 

młody kogucik, bez ostróg i grzebie­
nia, który miał wylecieć, na pierwsze 
moje wezwanie?

—  Przyznaję, że nie oczekiwałem 
od niego tyle odwagi. Ale dłużej nie 
będę w stanie się opierać: teraz to
jest kwestja kilku godzin.

—  Gdzież jest ten twój zachwalony 
sposób uniemożliwienia mu strzelanią 
do nas?

—  Liczyłem na to, że uda mi się 
wysadzić ich zapasy prochu, ale omało 
co nie złapali mnie.

—  A tymczasem pięciu naszych 
chłopców zostało pokaleczonych a ja 
sam mam przestrzeloną czapkę.

Mendziobal u-pokoi.' roz­
wścieczonego wodza:

—  Dziesiątej części srebra, leżą­
cego w piwnicach, wystarczy na za­
kup całej fabryki kapeluszy!

—  Srebro9 A któż mi zaręczy, że 
(o srebro istnieje!

—  Ja gwarantuję to!
—  Dobra gwarancja! Zaręczałeś mi 

taKsamo, że nie spotkamy tutaj oporu 
i że ten młody inżynier będzie na 
klęczkach prosił o łaskę! A tymczasem 
oni trzymają się twardo, ani myślą o 
poddaniu się. To znaczy, że musieli 
znaleźć jakieś inne źródło wody.

—  Ale to jest niemożliwe! Zresz­
tą to, że próbowali wyjść za bramę 
jest dowodem, że wody nie mają i 
nie mogą znosić dłużej oblężenia

—  Dobrze, że mi przypomniałeś: 
jak śmiałeś strzelać do nich. mimo, 
że zabroniłem. Mówiłem tobie, że nie 
chcę rozlewu krwi?

—  Więc cóż miałem robić? Po­
zwolić im nabrać wody na zapas, do­
puścić ich do strumienia?

—  Nie, trzeba było wziąć ich do 
niewoli.

Mendzi obal pokiwał głową:
—  Widzę że nie znasz tego, kK» 

im rozkazuje!
—  Tego młodego koguta?
—  Nie, jego prawą rękę: asteka.
—  Może przynajmniej jemu wsu­

nąłeś nóż w plecy,^dzisiejszej' nocy?
—  Niestety! Nie!
—  A więc trzeci raz, bez potrzeby 

przelałeś krew.
T v  wiesz, coby zrobił ataman, gdy 

by się o tern dowiedział? Najpierw 
oowiesiłby ciebie, jako mordercę, a 

•óotem rozstrzelał mnie, jako wspólni­
ka. Wobec tego, że me mam naj­
mniejszej ochoty podróżować na tam­
ten świat, w  twoim towarzystwie,

uprzedzam więc, że jeśli Barranco nie 
podda się za dwa dni, zabieram ma- 
natki i swmich ludzi i wyjeżdżam.

—  Jakto? Rzucilibyście .
—  Dłużej oblężenie trwać me mo­

że, rzucimy Barranco, ale nie ciebie 
przyjacielu Zabiorę ciebie ze sobą, 
żeby oddać w ręce atamana. Ciebie 
napewno powieszą, a ja może się ja­
koś twoim kosztem wykręcę.

Mendziobal był zupełnie przygnę­
biony. Zdawał sobie doskonale sprawę 
z niebezpieczeństwa Chwytając się 
ostatniej deski ratunku, próbował 
wzbudzić w Niepomuceno chciwość:

—  Trzydzieścia mułów obładowa 
nych srebrem, to nie żarty, do djabła 
Dla takiej zdobyczy warto rozpocząć 
szturm.

—  Naw^et dla sześćdziesięciu, albo 
i tysiąca, szturmu nie rozpocznę! —  
krzyknął Niepomuceno.

—  Czego ty się boisz? Czyż me 
mamy więcej ludzi, niż oni?

—  Mamy.
— Oni są osłabieni i wyczerpani z 

powodu braku wody.
—  To nie jest pewne, ale przypu­

śćmy.
—  Nie rozumiem, więc, co ciebie za­

trzymuje? , , • :
—  Mówiłem już' nie chcę przele­

wu krwi.
Mendziobal pa s'<nnł d :wiąc
—  Nie myślałem nigdy że jesteś 

taki dbaly-jo cudzą krew i skórę. /
—  Nie chodzi tu o cudzą, tylko o 

własna.
—  A któż ci ka.e osobiście pio- 

w a d z ić  !udzi do szturmu?
—  Nie rnam zwyczaju chować się 

za ctidzemi plecami.
.— Nie rozum i 'm debie.
— Nie dziwię sic: zawsze uważa­

łem ciebie za łotra, d e  łotra głupie­
go- —  Dziękuję!

:— Niema za co.

wyprawy?
—  Bo opowia :łałeś, że dosyć o \ło  

nastraszyć ich, żeby się natychmiast 
poddali i uciekli z kopalni, jak szczu­
ry z okrętu. Nie obawiałem się skarg 
wypędzonego inżyniera, ty obiecałeś 
wytłumaczyć swemu panu, jak zni­
kło srebro z piwnic. Czyli że sprawa 
ntogła się skończyć bez hała3u i 
wszyscy byliby zaaowoleni. Tak ro­
zumiałem tę sprawę.

Ale brać szturmem kopalnię, sta­
wać do otwartej walki, zabijać wroga 
i tracić własnych ludzi, a za wszystko 
to mieć jedyną nagrodę: oglądania
ciebie, jako dyrektora kopalni? Czy 
nie uważasz sam, ze to trochę za duże 
wymagania?

—  Zapominasz o zysku...
—  A ty zapominasz o gazetach. 

Taka robota narobiłaby dużo hałasu. 
Gazety miałyby czem zapełnić cztery 
kolumny, pełne ogromnych tytułów.

Myślisz może, że ataman nie czy­
ta gazet? Czy możesz go sobie wyo­
brazić, jak rano, przy kawie, rozkła­
da gazetę i nagle widzi „Nowa na­

paść „Czarnego Ped ro“ : Oblężenie 
kopalni w Dolnej Kalifornji. Zdobycie 
i ograbienie kopalni. Ludzie pozabija­
ni i ranili",

I tak dalej, tak dalej. Możesz to 
sobie wyobrazić? Nie, przyjacielu bar 
dzo mnie nęci twoje srebro, ale wolę 
się bez niego obejść, niż mieć ostrą 
rozmowę z atamanem. Dziękuję za 
to!

Powiedziałem i tak zrobię: jeżeli
w ciągi: dwóch dni Barranco się nie 
podda, cofamy się i wracamy do sie­
bie, INagając po drodze wszystkich 
śwjętych, żeby ataman nie zjawił się 
lam przed nami. Teraz możesz odejść, 
mam i bez ciebie dosyć kłopotów.

Zostawiwszy zrozpaczonego i 
przestraszonego metysa, Niepomuceno

poszedł wydać rozkazy swoim lu­
dziom.

Nadszedł wieczór, a za nim noc, 
a sytuacja była bez zmiany.

O dziesiątej, ukończyw-szy prze­
gląd wart. Niepomuceno rozłożył koc 
we wgłębieniu skalnym, aby położyć 
się na noc, gdy nagle przeraźliwy 
krzyk, pi zerwał ciszę nocną:

—  Hej!.... Stój!...

Zamiast odpowiedzi, rozległa się 
salwa karabinowa i jęki rannych. War 
townik, dysząc ciężko, pobiegł do do­
wódcy:

m —  Senjor, om urządzili wypad
—  Do djabła! —  krzyknął Niejwmu 

ceno, —  tylko tego brakow ało1
Spiesznie zapiął pas nabił re­

wolwer:
—  Niema rady, ale Mendzizobal za 

płaci mi za to, łotr przeklęty!
Konno pośpieszył ku haziendzie.

....Napad ze strony oblężonych, oył 
dla oblegających wielką niespodzian­
ką. Sygnał, który mial uprzedzić oble­
gających, o otwieraniu b ramy: sznur 
przywiązany do cyngla karabirm, za­
wiódł tej nocy. Oblężeni musieli prze- 
lezć przez mur, jednocześnie w  kilku 
miejscach i teraz szybko biegli ku 
wodzie, strzelając rfiemiłosiernie do 
wrogów.

Niepomuceno, doświadczonein okiem 
odrazu ocenił sytuację. Wycieczka mia 
ła małe szanse powodzenia ale mogła 
się udać wskutek tego* że dokonano 
jej tak zręcznie i nieoczekiwanie. Gar 

tka wrogów już dotarła do wody dać 
im nabrać wody, znaczyło rozpoczę­
cie oblężenia na nowo, Niepomuceno 
poderwał konia cuglami i rzucił się ku 
haziendżle. krzycząc:

W ydawca S t  Mackiewicz Reaaktor odpowiedzialny Witold W oydylło Drukarnia W ydawnictwa „Słowo", Zamkowa 2


